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Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów . 
Wyrh,odzJ codzleauii.e z wyjąlli'lem n1edz.iet 1 s,· 1ąt. 
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Pobratymcy z południa. i 
Etha, w:rażeluia g,ośl'Bny w;rf'i~czI..'U jugosf,owi 1i~lu::J J 

Dalsze szczegóły trzęsienia ziemi na Kaukazie. 
1\1 osk w a, 4. 5. (PAT.) Ag. Tass pocbje 1bmu-

w P,o!se,e. l niht o trz(;'sieniu ziemi w Armenjr i o sz'l-ndach wy-
. · l'rzywicźlr ze s-obą wspom11i.enic i. "lZJ~ J,raiu rządzor.ych przez nie, w dniu 27 kwietnia br. 
Je~11?g,o z rnajpięktn'1ejszych. najbogatszych w rnrk- W okręgu S:ssian trzęsien:e nawiedziło 28 miej-
llos-c1 k'raj,obrazu. l?rzywieźh ze s-:)bą ,obraz z.i-~: 1- s•::O\vości, z liórych 27 ulegb zupełnemu zniszczeniu. 
ll~ch, l :1god!n_yd1 wzgórz c!JJOrwadich z ich rzck3- Zginęło 219 osób a 277 ciE:żb rannych. wydobyto 
łllt !t slrumilein:iamL - lasów i pastwisk górzystrj z pod gruzów. Zginęło prLeszrJ 5000 sztuk byd'a. 
Pok:w~żn1ej Hoś-ni - ks'1ężyoowo szarych, Jal•owych Gmachy \'Fie!u instytucyj ufedy znis. czeniu. 

W okręgu Gueeriussi poniosło śmierć 110 osob 
a 225 odniosb rany. 

W okręgu Kafan zginęło 30 •)sób. Eiektro'Wlllia 
tam te i sza ufegła uszkodzeniu. 

W kil-ku ir::ny::h okręgach straty są nieco mnie} 
sze. Rzad armeński ofiarował oół mifj. rubfr na 
porno:: dla )fiar katastrofy. 

-0-0 ?h~ Krasu z ukrylc1m w szczeli!nach ptatam1 wa_- ~ 
ileJ _z1clenl', ze szp,~Ikam1 drzewek wsadzonych w "·ie- !!!'!!!!!!!!!!~!!!!!-!!!!"!'!'!!!!!"!'!'!!'!'!!!!!""!c!!!"!!!!!!!'!!'!!!!!!"!'!'!!!!!!!~~-=!!:"!"!!-~~!!!!"!'!'!--~"'!!!"'!!!!!!!---•""!!!!ll""'-------!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!9 

~W1ekiowy ugór - 'li inajcenmejszc~,o kle,inolu, dlu- z o~tałn1·e:i chw.1·11·. 
~ttgo_ brzegu z szafirem jego morza, z szar'Ośetą ~\ • J 
kał f'· z1e~e1~1ą gł,ęboką. z!iotem ff srehrem _jcg,o c:v­

l>tysow, p!1m1, rl.rzcw olrnm:vch 1. p,omar:mcz,ow.vch. 
Cki ~rzywi-eźł~ ze sobą obraz stnrcj l\Y'ierrlz,v ture-

c.i, dziś ,0~1•,odu - Kalilmegda.nu w Belgr[''lZle 

1 pclnlcg,o majestatn i' Ul'Oku. sp,ocrlądaiącego mc­
~~holi:'1'ic w d10Ji,nę spływu. Sn...,vy"'z Dn:najcm. w 
t.vawe w ciąg11 wieków w'J('lu poboj,owii.sk,;) nal"'D­
r,~w. 1 prz_v!)-0mi1namy ~,obie ciche, p:1ącc się w 
iarę kami:Clniste ul.iczk1 Scrajcwa z krat,nrn okic,n. 
1,'\\,l)rglami '[• kolatkamit u drzw'i, z rzędami <bmów 
luj~:;JJ:cych s1c;i sob1c wśród ciszy z dawnych 

!c l grube mury i' stnrc <fomy Dubt'O :nika. ma­
/0, mi!rg,o, zapiohicgt1wego miasteczka. marzące­t l)ocl cytadelą Napi0fo,:>.na - w obliczu morza 
\l/~Zlew3jące\I'O się szer,ol,,o - w wieńcu rlncw - o 
D'lłlk'~c.1 rrrzcszł◊sdl. raguza;'isk!icj republiki. A 'tla­
~'r?.~,.w za]dę-lfl wyspa L-okrum z pałacem, w ~tórym 
llgii mwszkał ifoksvm11in:n l{al;sturg - l z któ;·e(1'o 
; 111.iewia<lt0mo po ·oo ruszył w śwwt na lrag-k~c 
CksyJrnński" awantury. 
~~ stary Split mie.~zczący s'ię w olbrz_vmfo1 cz"·,­
lti ku pałacu D-roklccja,na, rozgryzi,ornym r wchJ.o­
~ ~ly111 przez lurlzkie mrówklt, zak'1dającc sol-ne 
n;11azon !lla rui 1nach h'iJstor_il1. I rzvmskii- ruinv Sol -
n{, l śred1,1:,ow'1cc;r::1c Tro~1r. I tyle li.n:nv<.'h ·wsoom-

%, że nievliaclJomo, O() wybrać z legio skarbu. 
tle l przywiieź!'u ze s·obq <0hraz żvwy młodego, dziel­dl~ lnm,odu jug·,osl1owfańskiego, któremu k,o.ni.eC?;ność 
1ą'1e.1ow,a 1nakrizu_ie zcsplofon:ie Slę. - nie prze~:idza­
~I! ~et-od i d1iogi', in.a 1-:tórej S'lę ,o:n.-0 <lokona. Obraz 
cła ¼il! lcmn ,,-n:, ..:::... kuitu'ralnych. lojalny<:h, s,oli.­
c~ l'ti.3:eh, wi•rmy-ch S\V'01:r1. ii.deał,om Ch,orwatów - r~•­
~~~k,1ch, pcln1yd1 tcrnpe.ri;nrnnlu, 'inkja!ywy t fantazji 
r ~)O'\v - zapobi-cql'1wych, nrzc,l~ęcu.-0rczych, wr­
~lzo~vnlnych I! pracujących w sposób zachodni 

'IVe11eów. , 1 • • 

~s 'r.o przywi~iUr. I nUcmntie.i -Obfite niewątphw1e 
~llln1e11t'm wyw1~ozą ze sobą. 

lak.o Co zuś wcY~mą ze s,ohri - f oo tu p,D7Jo<-.tn.nie 
tl-ilk llrnjcc ·":iic~szy rcz_ultat teg,o sr -,~l~ania, dalszeg.­
l1)ll. li_ na H)dze WZ3JCmnt:~iO zbltż,,n,a - t,o pr1.c­
~l\ an11~,. że o:rfr u nas - a my u nkh mamy zarc­
l!oi'OWa/Jle mie_isec jcdin10 z 1najb::mlziC'i JJ,'){'Z('S:lrch. 
llsi e mo-..,,·1. wyoehić wezlamr. slosnnkam!l miqdzy 

-\r~tl-.icm, <kie<l;,iJnami pl'acy ich 1 !naszej. 
'.:i~tllh, którą trzeba było wypeltnić - 'i' kt6ra s!ę 
11ą:-~la wvpcl111iać, wierzymy 'l ż_\·<'zYmV sol:,te teg-0 
Jl,&<0ri;-cej, że z jak :11ajlcpszym rezultatem. · . . . . w. J. 

Wywiad z Prymasem Polski.. 
br>y l\ato1icki dziennik w Budapeszcie „Uj Nemzcfe~1 

tt~ no~i b!iżs1v wywiad z Prymasem Potsk1 Kard. 
tJ,J~- w bież'ących sprnwach katolickich. (PAT.) 

. ~adzwycza_jna sesja sejmowa. 
~ło~~ ars;,: a wa, 5. 5. Z kót. zh!i:iorv,-h do rz;idu 
"~j".11 ują, iż zwołanie nadzwyczajnej ses ·1 sejm:>­
½ . .l"st ht:i w tonie rzrrdu o,;;f:it"""'l ·' " -,-,--w·i0-
ly%~sJa Z\votan\:!: 1ma być w ki!1ka dni po Zieb ... 
)~Od ~wią~kach i potrwa prawdoJY.)dobnie około 3 

'Pn!e. . , , 1 

~~2 tz:dmiotem obrad :::,a ?YĆ :Opracowana ostatnio 
t1~~ • 1 ąd ustawa, zawieraJąca pragmatykę urzęd­
~oi!\ { ,,~r. mała ustawa samorządowa •:>raz kilka 

· tow natury: gosp.:xf,ar,czej i finansowej. 

~kc_ja niem1eckości w Polsce. 
~11 ~

1einic>-::ki „Kulturbund" na pofs•ldm Oórny:n ·s1ą 
~ią% ~!LJ.ie w swem sprawozdaniu za t'lYk 1930 i 31, 
:'llni <:~. ten p.0s iada obecnie 29 oddziałów na pol­
;~ą~f 0rn_ym. ślą_sku z 40;000 ·C?. tonk?!· BibfJoteka 
?~~ U n1ern1er-,k1cgo posiada ~8(} f1fJr w P1Jlsce, 

½ z\ 201 na Górnym ś1ąsku rosiada 80.000 ksia-
l Jak t6, ych korzysta 2!,!.000 czyteią.ików. . . 
~ k, z teP-o widać, N1emcy prowadzą g:>dw.e 

•1~lturaina ną terenie Pofski-

Przed·siębiorcy autobusowi w oha'iczu p,!atniaś.C't pio· 
d'atku droj1,ower10. 

W ars z a \Va 5. 5. Przedsiębiorcy autobusowi 
otrzymali już pierr; sze nalazy płatnicz~, w związku 
z wejśriem w życic usta,vy o pai'istwowym fu_:,du­
szu dro:rc·vym. Nakaz)' te d·::ityczą opłat od wag1 
wozćw i obejmują rodatek za cały rok bud.c:eto" .. Y 
zg-óry. Przedsiębic,rcv autobus,wi składają odwoL­
nia od tych nakazów, zaznaczaj;:rc, if' T.JmierLaj:i, 
wstrzymać r1·zewozy. wobec czeg,J 'lważają :''l nt-e-­
aktuafne .,,..ymictzJ.nie podatku "góry za cały rok. 
Q3trze7e;iie p,ze.d prop, zycjami niem--ho,·end<erski-omi. 

Wars z a w .J. 5. 5. Na pocz:1tku br. działa na 
terenie Prus Wschodnich niemiecko-h•Jlenderska spół­
ka kolonjalna (Deutsch-ł-b!bndische KoloniaI-Ge­
sellschaft), poszukująca rolników i f ach-Jwvch prze­
mysb\X'CÓw na \,Tja7d do Afryki i Ind:vj IiJ!ender-

3 Maja w Rzymie .. 
R zy n', .J. 5. (PAT.) Z okazji ś,,·ięla Nnrod,owe­

g-o, odb_,·J,- się w polskim k<1śdele św. St,:n.islmv.i 
ur-oczyste ~ł- "'eńsb,~D. \\ prczbytcrjum zasiedli 
przebywaj; 1'1)'luie. pi:'l113S kard,v.nal Hlond 
oraz biskur ·al- How'ichi l \damski. 1\1s7ę św. 
odpr ·it ar< .·up 1, -::-a: ow"k1 Snpi 0 ha ·\v oto·cze-
rtiu k,~rn Ć•TJ :1.·1<>g,1 l 7.3fro;:1.n"~O. Ohecm byli na 
nabożeń~i·., ~ am~)a..--~ i,..!'"'> vie Skrzyf1sk1. Il Przci­
dtl-cck1. czkmkow1e obu ambasad 1 01icmal ca~a ko­
kmja polska. Po UI'(){'1._"slem Te Deum o-<Mpiewa:nio 
,,Boże coś Polskę". 

W cią~ dnia w obu ambasadach odbyły się 
przyjęcia dla koI.onjl polskiej. 

Bomby w Portugalji. 
[;izbo n a, 4. 5. (PAT.) Na skutek ebpfozji 

homby 1 bm. aresztowano 11 podejrzanych osób i 
dokonan J rewizji w szkole zawodowej. Pdicja na­
trama na 4 paki z bumbami. I(iltka bo:nb zn,1re-
ziono pxzuconych na ulicy. · 

Trzęsienie ziemi w Anglj:. 
to n dy n, 4. 5. (ATE.) W. ubiegłą niedzielę 

dało się odczuć w hrabstwie Liancashire dość silne 
trzęsienie ziemi, które trwało pół minuty. Słychać 
było głośne p:>dz1emne wybuchy. Trzęsienie ziemi 
wyrządziło znaczne szkody, chxiaż ofiar w ludziach 
nie było. ~Uri kominów maz mury: wielu d9;:t\ÓW 
rozsypały, się. 

Katastrofa lotnicza. 
Ber fin, 4. 5. (PAT.) Dziś w południe na: -rot­

nisku berlińskiem w Staa-c.ken wydarzyła się kata­
strofa lotnicza. Sam:>lot szkolny, dwup,łatowiec typu 
.,Heinkel", spad! nagle z wysokości 60 m., gTzebiąc 
pod szczątkami pilota I(amekegiJ i towarzyszącego 
mu lotnika Maschyńskiego. Z pbnącego aparatu wy­
dobyto już tylkJ ciata zabitych, f?tników. Przy,czyna 
katastrofy dotychczas n:e,vyjasniona. -...:,· ~ 

Utonęło 10 marynarzy. 
Ber l i n, 4. 5. (PAT.) Podczas wycieczki na: je­

ziorze Bodeńskim wywrócita się wcmraj żaglówka 
Zw. b. maryn'lrzy \t"<>iennvch z Friedrichshafen. Kata„ 
strofa nastąpiła wskutek dostania się bdz1. w obręb 
niezwykle sifnego wiatru. 

Z pośród 11 członków ~ł)gt po kilkugodzinnej 
walce z falami zginęło 10 osób. Tylko 1 z maryna.­
rzy 7.auważony pr7ez prze,eżdżający op:xfa( parowiec 
pasnżerski został uratowany. 3 wył)wionych mary­
narzy rn:rno en~r~ic;.,l;'j akcji ;atunkoweJ nie •:xl1ys­
kafo prz_ylomn·JSCI. Zaw,-..tdom1ony oddział wodnego 
pogo:0w1a 1X>licyjnego udał się motorówką dla. od-
.na:d..en:a ciał QOZOstaw:h ofiar· wypadł~. . 

skich, obiecując tam· wysokie zari'.>bt.1 do 50 Iunto\\ 
szferl. miesięcznie i wyżej. O<l zgłaszających się f1r­
m-1 powyższa żądała kaucji 50-60 f. szt. Spół'~ 
ta nie była nigdzie zarejestrowana, a iezłonk:>w"'!.i 
jt:.j posz•1kiwani są przez poficję niemiecik:ą;. _ 

Ostatnio zjawiło się tównież w prasie potshle~ 
codziennej i specjafnej ogbs~ie firmy ~Jgemeey 
Handefs-Informatie-Bureau Nedarlasch-Ind1ee (Hol­
land) o możli"•Jściach zdobycia korzystnych stan 
wisk w Indiach Hofendersikich. Firma rozsyła zain­
teresowanym rozmaite druki, przedstawiają~ b:Jga~ 
iwa plantacyj rolnych w Indjach i ludz 4ce perspek­
tywy dużych zarobków.· 

Jak się dowiadujemy z najbardziej mi.arodajnyd 

I 
źródeł, oferta ta nosi wszelkie c~hy afery, iJb!iczo­
nej na łatwowierność i wyzysk. Osoby. zaintereso 
\'rnne winny mieć sk na baczności. , 

Madera poddała się. 
Lizbona, (PAT.) M;nister marynarki przesłał 

: p.rezydentowi Carmonie te!-.:gram, donoszący o pod­
. daniu się powstańców na Maderze: ~ odp:>wiedzI 
na tę depeszę. p-rezycfent repubfiki w~razif ':" swo~ 
i całego kraju imieniu zadowolenie 1 pod21ękowanfif 
dla oddziałów, wysłanych w cefu stłumienia pow• 
stania, za kh patrjotyzm i czyny, dok>~nane dia przy• 
szlo~ci ojczyzny i prestiżu repubiiki. 

Lizbona, ,t s·. (PAt.) Wojska rządowe wM 
szym dągu okupują Maderę. Kilku przywódców powoe 
stańców aresztowano. Inni udali się pl.'.)d opiekę kon,. 
sulatów angielskie~ i brazy:lijskiego. ;W. Funchalu 
panuie zupełnv spokój. ' 

,Wobec w'iadomiaści, ze wsrod futlnosci ~rwu .. 
n.ej rozdawana jest broń', władze wydały szer..::g za­
r7~<lzeń, mających na cefu utrzymanie porządku. 
• Londyn, 4. 5. (ATE.) Torped1:,wiec portugalski 

„Voug-a" o pojemności 670 tona, spuszczony na wodę 
w 1921 r., który należał do sił zbrojnych, bbkujących 
Maderę, zderzył się z okrętem transRQrb~ i :z-a„ 
·tonął. · . · r- - ~-

Japońska próba przelotu 
nad Oceanem Wielkim. 

~ondyn, 4. "5. (ATE.) Lotnik japJński Vosht.­
bara wystartował dziś rano z Tokio z zamiJ.re.m pirze­
totu . nad Pacyfikiem. Pierwszym etape.--n podróży 
lotnika japońskiego będzie Numasaki na północnym 
wschodzie Japonji. D11:>ga !otu biegnie przez wyspy 
Aleuckie, w pobliżu Alaski. Lotnik odbywa podrói 
Sa'tll., ~ 

Groźna powódź w Moskwie. 
Mo s k w a, 3. 5. Powódź w Moskwie z godziin. 

na· godziin.ę zwrększa ~ę. Pozfum wezbrane.i rzeki w 
dJniu wClJOrajszym sięgał 8 r. pół metrów. Okor.o stu 
fabryk na przedmieściach czerwonej stolicy stanęło 
z powodu zalv,nia wiodą. W ce:ntrum Moskwy wvda 
podchodzi pod same mury Kremla od stl'cmy po1u­
dlui9weJ. Istni~Jc obawa, że slar.ożylne mury miogą 
rwna.ć. Bez dachu Md głową po21ostałt0 około 5 l:y­
sh:;cy osób. 

* Brak Polaków. Rzym, 3. 5. 6-e międzynarodiJ-we 
konkursy hippiczne, które rozpnczęly się w dniu 
dzisiejszym, potrwają do 10 .maja. W konkursach bio­
rą. udział ekipy: bcfgijska, francuska, rumuńska, wło,. 
ska· i niemiecika. \Y/ dniu dzisiejszym najleps~ rezul­
taty osiągnęli Włosi. P::>wszechnie wyrażają tu :tu 
z pmvo<lu nie:>becności ~kiry po(skiej. 

• ,,Wzorowe miast-o". Madryt. (PAT.) Ukazał 
si~ ~ dekret...~qają...cy. rnr.astu. Jaca ty:foł: 1.wzoro. 

., ffJ:rt;,)'!/ -·-- -- . -~- "-- -· . -·. 



Lotnictwo. 
Termy isiył>owoowe ina Wifcńs:r.czyźoie. Acrio1duh 

wileński przepriowadz.it oslallll!o przy udziale dele­
gata Z-wiąz.ku Awialycz:n.eg;o, p,oszulawainJia tere.nów w

1
:t:-cych .się d,o lotów szybowców w ,okolicach 

W wyniku !Jadai1 okazaJ.o się, że w 10.k,oHcach 
,viJl!la. jest cały szereg tcrenóy,., ,nadających się do 
u~rawrnma srorlu szybow,ooweg,o. Tere.ny te są po,.. 
łoz001e w -Goracł1;_ P,o,narskkh pod N,o\v,o- \Vilejką, 
oraz po dr,odze \\1ln,i- :\icme,n-czyn. 

. N1owa wielka Unja !101111,,('za. Bukareszt, 4. 5. (Pait). 

1
1\fmister ~pr~w zagra-i. Gh1ca 1 pos,ef Rzplitej Szem­
:bek _potlp1salt ukh!d _ina podsLa\vU:e l<lóreg;o .Linja kv­
mUlmkaCJt fotn,1,cze1 (.,dynt1.a - Bukareszt p:rzedłużio.na 
wstanie aż tl,o Sofj1. 

,vobec teg;o; iż P,olsk,a zawarła :niedawruo u­
k!a<ly .liotni,,cze z Bulgarją 't Grecją, wielka 1iinja Lot­
~cza, łącząc~ Bałtyk z l\forzem Ege_iskiem od Gdy­
m prz z Gdansk - Warszawę - Lwów - Czerniow­
ce - Gałacz - Bukareszt - Sofję i SaloniklJ. ro­
oos!ała IOstatOCZJn.ie z.realizowa1n,a. Przedh1żeme' kio­
~muni½-acjt 1otmczej z Bukaresztu <l,o Sal•onik ;nastą~ 
p~ w lipcu b. r. Dzliękll. tej lirnji lotmczej pod­
róż?- Bukw~ztu do SaI,o~k trwać będzie ·5 g,odztn, 
r.am1~st 2 I 11>oł d!nll. Pod.raz z 111;a,ct M,o,rza BaHycktt.egio 
tJo M:orza Egejs.kieg;o trwać będzie półtora dma z 
iatTZJ'lllami.em su~ na tnl()-(' -w fłnkm·eszcie. zamli.ast, jak 
~cilcms -4 dmi. 

Zatarg o płace 
Z Ww:-szawy dicmoszą: W związku z uruchlolnie­

llttm przemysłów seoon:owych, daje s.ię zauważyć 
(lązetnie do uzyskainia 10szoędrn1~ś-cl w k1osztach pr.o­
(du.kcji przez zmnj.ejsrnm,e plac 1~0botn)iczycll i: pra­
praooW/Iliłczych. Szczegóh1iej daje sl!!ę zauważyc to 
~Jawisklo w przemysłach budiowlam.ych. PIO!Ilieważ 
jednocześlnie zaczyna :s1ę ujawlilJiać w ostatniich ty­
g1odm.i:ach lekka podwyżka cen artykułów spożyw­
czych, przeto wszelkie usi1owainlj,a zaJatw!J.emia spC>-­
rów o płooe pomiędzy pra,c,o,dawcannr 11. praoobi:or­
camf, podiejmowaJne przez j1nspekcję pracy, natra­
f.i/a.ją, In.a powame tru,d1DJ0,ooi1

• Dio dinil ostatllliiich trwa 
na t,em tle zatarg w przemyśle budlowlainym w War­
S7J3.wie, Ł!odizi! llla Sląsku, w hutach żelawych; 
'~śle meta:Lowym przetwórczym ina Sląsku, w 
lłrop,a®acil węgla w Zagł. Dąbl'\owskiem, gdz!Le toczą 
isię rokiow.aini.a o .zaw.aroi.e umo,wy 10gól!Uej l w prze­
ll,lyśte wł-ókitm!niczym w Bielsku. 

U vrogu sezonu budowlanego. 
, ~· c1nvilłt! 10beonej 1sytua,cja bu<lioW1DJi-0twa jest 

•groma. Brak robót, 21noc.2Jne robowiązam.ia zleceiwio- . 
\aa"'MCów wobec przeds,iębi,oT.stw budowlanych, 1oraz 
Jl,ilewypłacablość IIiielitcmej klijeintcli prywaibnej -
oto 'P'l"zyczyny, które wyWlOłaly llliezwykle silną de­
priesj~ w przemyśle budlowl:J(lly:m, grou:ic w razie 
~go tnvalilia przykremu ki()lnis,ekw€1Il1Cjam!L Dla~ 
tego też ożywienie budtow:Il!l.ctwa wl~nJillO się stać ha­
isłem d!ni.a In.le tylko 22e względu na dohroczytn-­
~ W'pływ takiego iożyw'ietnlLa na cabość giospodarstwa 
i Jrolni.ecmo.ść zwaJ.czaJDlla bewobio.diia, ale ll"óW1llież z 
uwagil lila przemysł budiowia1ny i ltiicw.e gałęzi.e prze­
.mysfu! z mian :zw1ązam.e. 
, Pi00zątek d'rugiego kwartału: :r. b. będący ia.zwy­
oaj okresem podejrniowamia r,obót budowlamych, w 
,nk,l biietącym od211lacz.a s'ię calloovMym. :zastoj~m:. 
Spa<1iek bez.'robocia jest mały, oo św'iadozy IO tern, te 
a,ucb. budlowlajny w miln!ima~nym tylko sbopniu wy­
twien ln'tU'aD.e wpływ lll!a ryinek pracy. 

gp) Kjołły plll'IO~• W fabrykach bud'Ujących lro­
tly parowe symacja jest bardiro 1Iliepomy.ś1ttla. Stan 
~ettń:a obnliżył s!lę, w dalszym ciągu l WY'JlJOSll 
:~e okobo 20 pn0ie. IIl!Ormalineg,o zatrudnieinfua. 
!Napływ 1nmvycil ,zamówień nieoo ~ zwlększyl, i~t 
I~ wci4.ż jes7.iCZe barrd?Jo słaby. 

Z BARDZKICH ANNA KARWATOWA 

CZARNA PERŁA 
, Powieść. 

!11) 
Ile t-o piioseu.clc mni.ała, i:le w!erszY1(6W "pr:ze,­

p>wi'adala Jllam oo wieczór! - d!odał Szym~n, odte­
rajl\C łzę. - Rozk,0-szm.a była diZ.ieciln,a, lrocha!a Ollla 
też staregio Szymom,a, za te bajki, które jej op<>w'l'la.­
dał. :Władzio tó obraz jaśn!i~ pana, tywe byfo diieelro. 

- PodaJ mi portrecikll diJ.eci', Rów, - p:riosli.la 
.-zew!nym grosem p. Ofclja. 

Róża przyJ[liiosła album W poidiolizlnY stojące. w 
ll"atJlkach, a p. Ofelja rozŁożył•a wszy.stkfo na stol~k:u 
przed! oobą, brała jedną po drugiiej do r~, wpa.-­
trywa-ła si~ w nie z ogi.iDiIIllllą tęskln,o.tą W. bo~em. 

- .PI'oszę., niech Jaś.n'iie pamll lllJiie d:ręczy s.1ę smu,.. 
ltiemi myśiam1', - zwracała uwag~ Róża, - przy­
~ p. Liljan:ma, bo WS1Zys.tkio silę w okoł-0 nas roz­
;w.eseli, ten. dwór będzie jak odrodzloiny cały. 
, . ~d,zisz, że iJnJn,e tu zatlir sa.~ życie? 
... - Gd.zie tak'!! k~at stiię rozwi.nie 1 osląo.zte, tam 
iyo."e się zmielllJi. 111 wtedy i jaśime pm będzGie domu 
~wał. 

Szymoo w teJ chwil'!! spojrzał na zegarek', zetl,-
w.i:ł si~ też z miejsca: 

- Późll!O już, i~ rozgrzać samowar. ' 
(- I kolacja przecież ustawiiOlllia dla ja.śm.e _palna 'l 
'- Czeka gobówa, jut też d'\\'Ulnasta wybiła. 

- Kładźcie się do ~u, zatrzymałam was za d.fiu:­
oo, ale dziękuję wam za te chw'iie rozmowy: tO dno-­
o-icl1 m11 osobach r roli.łych serou czasach. 

1i::. P. Ofelja ~em spojirzenietn objęła wieJ'IJle 
słUgi:, -a zos,tawszy samł\, ucaJJC>wala kiolej,oo portre­
cikt ooec:i,. N.astęp(tlii.e otww.zyła fi.Z\lflad.ki blliurka ż 
drobi.azĘ;mn'l, porostalemll po d:'liooiach. Chowam je 
jatro ~a3dlr!o,ższe skarby. Leżały tam: Grzochotka sre­
bma il ~k gumo-wy 1)1() ,Władmi.. lalka. no Geń-

Z PO R 
KRONJKA. 
Srocla, dnia 6. m:i.ja 1931 r. 

Ja/!1a Apost. i: Ewamg. ,v Ol. 
WS<:hód s!,01k::i. ,o g,odz. 4,00, Zach. o godz. 7,0:'i. 
Ws,chód księż. o giodz. 12,21. Zn:ch. ,o g•odz. 6,40. 

Stan pogody wedłag spostrzeieó Stac,ii Moten<,,loll'icznei San. 
rlomier11ko-Wielkopolskief Hodowli Nasion \\' Aalonhiach 
Wtorek. dnia 5. 5. godz. 7 rano: Temrcer; oowietrza 
• 13,6 wiatr póln. zach o prędk. 3 m,s óochnmrno ci• 
śnie.nie atmosfervczna 752,5 wilgotność 8J 3i0 • W ubie~lei 
dobie temperatura najwyższa + 24,5 najniższa+ 11,5 Ilośc 
otndu 0,2 mm. 

-o--

tESZNO. 
.. f} Kaleincllał'iyk lt•rmbn,owy zebrań, zbiórPk Ud, 

Dt-L~ {5. 5,) Ochiotrn. Slraż P,ożartn.a: ,o CJ10,clz. 6.30 w. 
ćwiczc·:ii::i.. Zbiórka przed strażP..iict Zarząd. 

Stow. l\Uoclzieży P,olsk'iej: zb-J.órka Il. zaslępu. 
O p,rzybyde wszystk'1ch rkuhów pr,os:t Zastęp. 

Sbow. i\Uodych P,o1ek: lekcja nrnn,d,Oliln'i'stek: wy-
1pada. Następna 1ekcja w piątek. 8. 5. po majo­
wem l!labożeńslwi:e. Za,rzą:d. - Po lllabożeństwie 
:zbiórka 7-go zn.stępu. w Ogin\sku. Przybycie 
w.c;,zystkich druhen looini•ec21ne. Zaistępiowa. 

Klub szach. ,,Hetmarn": ,o g,odz. 8 wi•e,cz. I'l:>Zi­

gr:v-wkr w lokalu „vVi!n1L:1,:r1n;i Centra~nej". 
11ow. P,owstaóców i: \Vojaków: zebr[llni1e za-­

rz.ąd'U o Qiodz. 8 wi,ocz. w l,okalu p. Sobiecha 
przy ul. Dworoowej. Sekretarz. 

K. S. Po1D'nia: o giodiz. 8-mej WLecz. zebramii,e 
mies. w Hot. Dw1oroowym. O liczme p,rzybyote 
cz101nków p:r,o,s_il Zaru1d. 

Jul.\'\O (6. 5.) Zw. PodJofic. Rez.: 10 giodz. 20,30 w lo­
kalu ~ebrań Kawiannia „Esplrunadie'' zebran~e m 
O licZ!ny udział pr,oSil Zarząd. 

• Stow. Ml,01dych P,olck: po 111.abożeństwic zbiór­
ka III. zastępu w Domu Kat,ol. Uprasza się 10 
przybyc1e wszystkich druhen. Zastęp,owa. 

l'iojnlr21e (7, 5,} Zw. Prac. Kupi,eck'ich: zebra1rhie m. 
o g;odz. 20,30 w Hotelu P,olskim. Spraw,ozdrunie 
~,e zjazd'U i wiele 'i!nny,ch spraw. O łicme przy-
bycie p1io.sr Zarząd. 

, Wi,ad!o:m,ości foosr1ieJ11e. 
Jumo, w ś,f\odę - ze względu 111,a Imncert reli­

gijny chóru katedira~111eg,o) który się :riozpo,cz:me JYlllllK'­
tualrnie o 8 g1odiz.ilnn,e, :nozpoczmiie siię nabożeństwo mar­
j10we io g,och:. 7.15. 

I) ~olski Cz,enviOlny Krzyz. W czwartek, 7. bm. 
o gioc:Lz. 8-mej wiiecz. ,o,clbędz.ie slię w Hot. Ple>Iskfum 
:rebr:nd:ie pleimlil.ine P. C. K. celem omówielll!ia kupna I 
samochiodiu sam.ita:rmeg,o. PrzybyCJ!e wszystklch czl 10in-
ków •zarzą;dlu piożądamie. Zarz1!d· 

t) ·z,ehrll!Die ~a.rząd.fu Kioła Prz~~1al('iiół Harcerstw.a 
-.v Lesmi.e odbędzi,e &1,ę w śl'lodę, d:nJia 6. maja 1931 r. 
o g,odz. 20...ej w Semi1narjurm Naucz. MęsJdem. przy 
Ulicy Mardilnklowskh!eg,o. 

I) Halle.r.czycy, Miestęc;me zebr.anwe Placówki IIal­
Ierozyk6w w Leszmfo odbędzie Silę we wtor:ek, dlnlla 
5. maja o g,odlz. 20. w .Lokalu p. Micha1sk'i'egio. Z po­
wodu ważinj'ICh spraw, jak omówienie mającegio s,.ę 
odbyć w diniJu 17. maj.a kwarta1ne$10- Zjazdu delega­
tów Chorągwj] Wielk1opolskfoj w ueszailie, przybylOie 
wszystkiich czliołnków krcm~,ec1.lne. Zarząd. 

!CZ 
I) ,.So!HH", Oi;:dJ.ii ił l2ti:k10,ltleły<>.11ny• Zaw'iadam1, 

siQ ,czl,01nków ,o,n,d21[l!u lckk,oalletyczne,a.o, że p,ołi,1-
\\'.3ZY ,od dzi1ś wLorku, 5. bm. aż do ;;awoła;n1a, Lrc­
n;in,g1 lcl:k,oa:tletycz1ne :n.a s:tadj,01me ,odbywać się b~d 1 
trzy razy w t,vgiod1niu i t,o: we wl•orki piiątk1 10 g;odz 
G-te_i P? piolurd1niu, a w 1niedzłl!cLę ,o giodz. 10-lej µrzed 
pioluJ1nu~m. N1edzlkel1ne tre111l~ng1t będą ,ogłas,z.::ne ,v, 
gazecie. Upra,s,za się czllOlnków ,o regula.i~ne uczęszcza• 
nie 'l1a lreni1n.gi1. Cz,olem ! Kiier,ownik. 

I) Zwią:rek P1!ltl1ofi.ccrów Rezerwy w Lesmiłe-. 
Uplynębo 7 fat ml czasu zafio,żcini:a Kroła P,od,ofi,cerów 
Reze.nvy w L,es2111Lc. Okres hm uplyiną} na g-0rąc1.­
foowcJ pracy 1t1ad .syislema,tyc21nym rozwojem I{•ołd. 
Na rozwój jegio wply1nę)10 w d!uó:i:ej mi&ze ućządze· 
lllie rozmaitych li<mprez spiorbowyd1 jak strzelamc o 
m1slrz.ostw10 kiof.a, pioiąc2i01ne z 1!1,agT1odiaJinl1J, ćwii.czen:ta 
pohowe, marsze, wycieczklr " t. p. 1(1ol10 nozwiijało Sli•ę 
od• ,sweg10 zal,ożeni.a do cza,SIU ,obeooeg,o baro210 pomy­
śhnie. Mimo tych rezultatów mme w1ol111io nam spocząć 
1na JauraJCh, dlatego, że już d!opi/ęN§my celu. Mre­
l-;:,olerrzy ! l\fusimy pow'i'ększać w dalszym ~ nasze 
szeregi tymr, którzy 111rue ~ jesizcz,e zrzeszeml w ·orga· 
ruz.ucjr o.1aszej. MU1S1tmy 7.JOrgatnlj;mwać 1Sii~ wF,z:y.scy 
piodlofice110wie rezerwy piod j,edelil sztanda.r, tnUISlliłlly 1, 
ooowiązku dla II13JS•~ej Ojczy21!1y 2lezpolić 111.asz,e si.ty 
by g,oelnie móc l"'epl'ezeintować podiofi.icera. rezerwy, 
Pami[ętajrmy, że hasłem 1naszem jest Iii będ:l.ti.e „W 
jedi111ośd s·iła!''. P,oknżmy wnogiom 1nasz:ym, że je­
!'>teśmy kannq, ~ sp,olmjrną, sprężyiStą l()rgrurt.l'Z.aeją. 
K•oled!zy P,odio.fi,ceriow'1e Rez,erwyl Apelujemy d:> Was, 
wstęJ)'Ujde w sz,eregir 111.a,sze. Wy, którzy jeszcze IOlie 
21naci,e 111aszegio pr,ogramu pTacy, przybywajcie na 
zebra.nia mieslJ,ę,cz,il!e, które ,odbywają. slię w &-,rodę 
po 1-szym każdegio mieSltąca w l1okalu kaw'iam:i. 
.. Es,plainada" przy AleJa,ch Kraisi'ńsk'ieQ'\O. Następne 
po.siedzein!ie ,odbędz:tie Sitę w ś,nodę, dmia 6. bm. o g,odJZ, 
20,30 w ,.EsplrmadzLe". Rówtńteż zapraJSzamy $:nam.. 
obywatelstw,o miasita Lesvna !I! k1oleg6w, dlotąd in/lJe 
zrzeszonych, 111a u1ired:iielę dlnfa 10 b. m. do skzelinliicy 
ga11nim11Jow•e.1 (za „Rajem") Ędiie odbędzli!e stię str.ze. 
laJnie k,01nlmrsiowe 10 lllagi,o,ay. ,,Cześć Ojczymie!", 

Zarząd Koła Piodioficerów Rezerwy. 
I) Ze s•porlu. (Ifomulnibt). W ub1egłą 1r1!1edz.ieh 

odhyt się w Lesz1nie b~eg- IIl.aprzeł,aj, któreg,o dystaJt).IS 
wy11Josit prZleszlJo 3 klm. Bieg tem zgromadZ1L1 na star­
cie cz,o1owych biegaczy klubów Ir.szczyńskiLch, pre-­
tendująieych do 1I1agr,ody w postaci pruharu. BarwY 
11 So1,oła" rep,reZle1nUowal1 Hał,a.s, Edwarczyk, Pujaine~ 
Lewicki; P,01!01nj1t - Zgio,rz.a1ew;uc.z, Szypura, Zbąskii, 
Kiamarczyk; Strzel,ca - Mikl()lajczak, Iiniec, Skrzyp­
czak; Haroe.Tzy - Biernat, Błaszczak, Poz.alem bi~ 
glf _ieszcz,e Szyguła (Semi•narjum), Bańkowiak (Szkol'8 
Budowlarna i Zajkiewlicz (P,ogioń). Walka zapowlLa-­
dała się więc IJJnteresująoo. T10 też w sl1onecztt1y dz{,eń 
zawlQdów, zgr,omarlzilio, st~ ina stadj,o,n11,e ,,So1wł,a't' 
d'UŻO pubiicz1ruoś,cr, praginące_i u,irzeć bieg. Na strza 
startera rm;zają zawod1ni,cy z miejsca szyhlderri. teill: 
pem, f.Jy po przebyciu jeafnegio okrążem,1a na me~ 

I) Bai('!llniość Pszczebrz,e ! Ubezpilecz~iJe pni od 
odlpowioo::zJilailmJOŚiOt praWlllJo-eywlUnej przyjmuje srię tył­
klo dlo 15. maja br. ,od czb01nków T1ow. Psrezeliniczeg-0. 
Składka IOd płnfa wyinio,st 20 grios.zy. Zghosz,en!La przyj• 
muJe sek:retairiz p. J óz.ef Rzepka, LesZIOO, Ry:nek 14. 

Z.arza,,d1• 

wybiec prz,ez bramą 111a wła,ś,ctwa,, trasę. Hi,eg od star· 
tu wziął w swa. 11nlicja1tywę ·Hał,as, prowadząc go 
bez przerwy dio k,ońca, by 1na fim,iszu być zdysta,nS0'

6 wainym prz,ez Zg,orzalewicza. Czas zwydę,s,cy 10.38· 
sek., drugieg,o f0.40 sek. Trzedi clio mety przybiegł 
Szyguła, w odllep-ł!ości oo p'fe;rwszych o :przeszf.o 100 
mtr., potem Zajkiew'icz. H1,egu 1I11i.e diok,onczyho kilk11 
zawodl11.ików, którzy widioozmll.,e :ruLe wytrzymah m.or­
derczeg,o tempa. ·wiaściw'Jle zwyol'ęstwio Zgiorza!e""ict.,lł 
jest 1Iliesl'UISIZ1l118, gdyż mijab Hafasa inieprawidł,oWIO, 
za oo powiiruna gio jura sędiz·iowska zxlyskwali.fi,ktowal 
Rówm,oc2Jes,nie 10dibyiy s'ię 1DJa bo,is1<.u „Sokiola'' r61Jtlt 
iĘ'T'zyska 'I' zawody poml1ędzy 1eszczyńslm,em.r ucze, 
mamr. M:1ię&zy-1firunemi zawody w 'kiOsz_y'kowkę międZY 

• re;pre~em.tacją Semi1narjunn 'I: reprezentatCją G«.rnat9:' ....., 
cl', ks1:ążk,a z ,obrazkam11 :,_ przepaska z gl'5wb po 
UrSZ1Ufoe. Wyjęła też puidicł,e,czf;:I() małe :ze zwiojami 
w~ów, ofJcięI1a je kfedys sama <:Cznlediom w trumiein­
kiach, a przypatrzywszy im s1~ chwti.Ię, zamklnęla wszy 
stkie pam1:ą,tkJ. 1I1a klucz. Potem padły jej spojrreru,a 
na portrety dlzi1ad6w l! rod?Jooów. Matka W. babka 
btysoozruiy ma mch urodlą, a dii:3id fi. 10,idl-ec wyróżi111ia.li 
si~ ~azem szlachetnym w obliczach. Cały bud,uar 
p. Ofeljil bo sk&'-b'l'ec pamhiiajtek, n'iie c!J.~tniie, też . dJO 
ni,:eg,o wpiui.szczała obcych, był IOłn dla l!l'iieJ ŚWlLąt~ą, 
w !któreJ 5pędlzała wi:ęksiza. część życr3;. W kazdym 
pi'~tnym ką>ei'ku mliteśdly sli'ę łladlne ii m1re upon:'llnk1: 
na loomiiD,ku p'ręiKJne wa21oin.y po babU10ll, ma ~urku 
st"ebma kasetka po matoe, w ro~ zeg:ar po dzua~klu 
z mkułl<J\, Jfume pi1ęktne wydalnli,a ksli.ążek po oJ~u 
biibljotek:a 'l: diaW111'i:ej.s21egio jej p.apfońskdego p<>'~OJU, 
mal.atuiry wlasine 1I1,a płóbnfe, aitJ,asre t akisain!Lote, li na 
wykwiint1nyich ekranach. Całloś,ć 111.adawala się też eto 
nastroju jej d!uszy. Piowoli! !)Tzyioroobiła_ i_neble ~ 
okna tk.aJiliiJD,ą, perhową - 'jaisiną po-pielatą, nie pr7:yJ­
rnującą pyliu brzydiziłia si'~ zawszy pyf,em w-szelkful. 
Tę t.k,aminę 'o delika;bnym tiołlllk, l'l'rzyioroo~Ua wt,a. 
S1DJOręc1.ln.ik! 'maJ:at'Jllrą, rzU1Cając gidzl!e n!i!egdzue, gałąz­
kę bzu, wi,erinie 1I1aśladowruną z natury. Cał1ośc łączą­
ca. łagiodlny perlJoln.y tcm z ooowem, mi.a(a w1gląd 
marowy, a elegam,cjjl drziWIIlłite miękl<;i • i s~?~ki. Ta 
popielata tkmirna była 1I1:i:eledwll.e odb10J.em JCJ szare­
g,o :tycia, a te die.l:ikllibne dla IIll!iej gałązka. b~u, to by~y 
te wispo~a mrodto-SOL, które na ty,cae tJO duś 
jedlni0staj1n:e ~ snmbn.e, - :rzuei~y k!ilka kwiatów wtilo­
SM!llych. 

Dusza p. Ofeljil d'7il:'WUL8, td m!i.ała sllOdycz w so­
bie, tyle a tyle razy d!r.aśtnh:~ta pr2ic_z p. E~warda w 
najświętszych 11.1Czuciad1 swidooh, llllle pam1.~tala mu 
iwruy, lllie mściła sil~ ill.igldY,. 'Y10Łałia w;tąpić li_ stać stę 
zie.neio, byleby tylko dJO<tn Je.1 ~ llll~ str~~ł z ~ 
gi:eJ ciS1Zy Il słiod1k~ej łagiodinlo,~ci~ pio•~ .1ej znrutde~. 

Switało jm n1:mled:w1J:e. gdy. p. Edwa;rd wróci~ do 
sieble. a mba,qzy;wszy; jeszcze śwti.atłb ~ buduarze. 

wpadł do 1ni1eg,; z 1I1ienacka li. ootrym bonem obrzu,ól) 
żorn~ wyrzutami: 

- Po cóż ty wysiaduj,esz i: wypalasz śW3;3il~ 
na manne? To roz:rzutI11ość, tnie mamy na wybrY'J;t 
- Nie czekając ID.a tłumac~ie, dodał jem,cze:. ,~ 
Jutro prz,ybę,dizi,e Zbigmllew woale aliepotrzebol.6 

- J ailn Zhi g,nruew? 
- Twój pierwszy l! najwfi,ększy adorator - llll' 

la:rz. 
- Mówisz pewm.1ie o Zbi,gm:i.ewie Szklicklln'l .. ,, 
- O tym samym. 
- PrZ!OOi.eż od dziew!J.ętmastu la.t żyje w pr 

ryżu. .,,. 
- No - ~ wróci! po dlz:iew'.ię,tna,stu latach, prZ; ~ 

byt do Rylewa. Jutrio tu będzie, pe\Vlllie zjaw-i !S 
i! ffipolli.t. Obydwaj plrotkarze, 

- Pliot:ka:rre? - W g~osie p. Ofeljr brz:rnU1ł9 
uraza ~ oozJ1wliiel!lllJe. 

- PJJOtkarze, mówię! - TwierMienJ1:e poparł~ 
śe.ią, uderzając rn'ra, o płytę, h'iurka. - 'J)1 

FotJOgTafje UrS7JUlki, Wład!zi.a, GeńdL pod'..)' 
si~ P. Ofclja jęła. j.e poprawiać. 

- Nic lll;!'e wierz tym durmilom, klamfa.! b~ 
- Nie 21nałam Zblgl!llt:ewa z tej strony, szl8.C 

ny był mllod.zicm.iec. f>' 
- Dureń, mówię, llllłlrWaln_i~c zm~-szc ! GdybY' ~ 

wzgJąd IIlR oom Szkliick!icll, lnlliC przyjl\łbym ~~ , 
le. Ostateczrni.e, gdy b~dJ;tc mądrował, potrai• , 
i! wyrzucie. . .· 

, - Edwao:dzk! - hamowała tm~a p. Ofelia..,• 
- Kazań mi praw! 

/- Reflektuję ci~ tylko. ~ 
- Nauk 'hwich nie zo1Joszę. Wll:d.zff.ałelll de i 

Hipolita il. ZlJiiginiewa w ml.E'.śde, pam!Lętaj, ;p.Bi, 
p.Lotkarzel - to powiedz.in.wszy, w wielklt.cm ro ~) 
ru,cin:iu zntrz.nsinq,ł dirZ\v11 C wyszedł. Oczy. Jego 
zamglMe, twa1·z purpm,ow~. 

(Ci~ dalszy: lllasta,pi.1). 
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tjum, które si~ zakończyły zasliutonem zwycięstwem W obro· n1·e przemysłu rodz·1mego. cfruyiny semi1narja1n.ej w stosunlrn 6:8. W tym sa-
lny.m czasie odbywały si~ zawody w siatkówkę ml~ 
dzy uczea1kamr Gimnazjum żeńskiego, kJ. 5-6. Gra Zwrócić ;należałoby mvagę 1Ua c0raz t,o większy 
była dJOść ciekawa. Sportowiec. . zalew rynku polskiego bowar:rnH gdańsI<icnn. Zna-

od kupców prowadzenia. takich artylruł6w. ~,v~•6clć 
należy uwagę na wyroby wyjątkmvo Sl'J0\'\'lllltstyc~.­
nych wytwó1-11i i~dańskich Jak: Fabryka Bateryj ele­
ktrycz;nych ,,Daimo1c1.", Fabryka piór t a.t!'amenl'tl 
,,Pelikain", Sera w SopDtac~, Dr. (?etkera .~tp. 

! l) Pnychodlnia Przt>ciwgruiliiczn przy uU-cy Skar- ne są bowiem wszystkim diobrze mcsłychane wy-
'boweJ .. Godzil'.ly przyjęć: we w·bork1 od 2.-4 popoł. padki ,jak.1e miały miejsce w Gdańslm, w któt.em lo 
':w piątki od 8-9 przedpołud:Jiem. I obywatele narodowości polskiej narażem są na u-

--o- stawicz.ne szyk:my 1 prześladowania ze strony me­
poczytalnych sz,owilnistów 1rnemie.ckich. 

Konsekwencją w obec.ne.1 trudnej sytuacJi g,r>spo­
darczej naszcg,o pań~twa w_iJn.ien być, ,woboc ~~ły­
cha;nych zajść ostatmch bo kot towarow Q'danskichi 
szczegóLnfo przcstrzega•ny przez społeczeńshvo pol­
skie, !dóre ~d żad.nym po~oyem _.nie; ~~o na­
bywac wyrobow obcych, a JUZ na1mru.eJ ~<1ansk1ch:. 

BOJANOWO. 
bo) Sekrehr.iał Obwodiowy Chrześr- Zjedln. Za­

~ott. w Gostyniu zarządził giodzby przyjęć dla B,o­
ł3Jn.owa i ok,olicy w }okalu p. Jakub:)\vskiego w Ho­
Jainowie przy uf. 17. stycZJnia w czwartki od gioctz. 
V>-1 w poluchic-. 

SARNOWA. 
. sa) Obrhód' 3-go J\taja. W chwilach tak'ićh, ia­

k1etn1 są roc?Jn!Lcc wydarzeń w dziejach naszych, 
llal'h ód owiainy patrj,otyzmem. z wielką radośCl.ą oh­
c od,zi druną 1,ocZJnicę. Tale 1 tutejs1 obywatele na­
ł~życie uczcilll rocz;nkę K,cmslytucjt 3. maja. Jeszcze 
11.igdy rni'e po,V'l.ewało tak wiele chorągW'l na d-0-
lllach jak tym razem. Komitet obch•Ddtowy dołożył 
\\>sz.elki!ch starań, aby program był należyty. -
:szystki,e Towarzystwa ze szta1lllaram1 ufor-mowały 
~ ltl.a rynku. skąd odmaszel'owały (bez orkiestry) 

loościloła ina Ul"Dezyste :nabożeństwo. \Vielehny 
ks. p,r,oboszcz Spyd1alski po odp,rawi-::-::rn mszy św. 
!"Y'.R"~si_1 dloslio,s,_owa11:°!c d,o święta Królowej Korony 
P:?Isk11e.1 'l· ma110,,·c.1 1<,o,nsh·tucjl kazanie. wsp-om­
fał,. że Koi:istylucja ,opierała s1ę na zasadach wiary i!'· 1 Koścuoła lllaszeg,o. I->io naboie11sb•:1e udnły się 
•
1 
°warzystwa, także całe zaslępy dziatwy szkohei 

1 Wt~lka rzesza parafjan przed ratusz ni rvnrk, abv 
l>ubhczin.ie zad,okumcmtować ważność chwil'!.. Tu na­
,~~pił śpltew, wykonany przez Tow. Spiewu i.m .. Kur­
,l)ins~-'t", jed!na z harcerek wygł,os1ła piękną dekla­
ltlac1ę. 'Tlnstepini-e prze..-~-'~'iczą,c.y Komitetu o. ~frnl 
r2~mówił w króUrn•i1 ,;',rrn:ad1 o znaczeniu dnin 
!! Maja dla polskieg-,o •yrnr,odu, Wi1!0szac okrzvk na 
{eść Najj:,ś,niejszej Rzeczypospolitei. W k•oń<'U ocl­
lie'Ya;no wspótnie . .l{·O!P" ffon,opinliek1ej. 1 Injwirk­
i.~-imprezą d!nia była w1„czornka rnależvcie urzą­
ki-una. Na prog1·am !'ikladnły się prócz śpiewAw 1 
d~ka urlan:vch deklamacji wystepy muzyc1.:ne, dwa 
\1t ety młodzileży me;sk1ei. także ptękn.ie ode1:;rn ,. 
r Wór scenkZJny .. Na Próbę''. Referflt ,vv"''ri~ił nrn-
111e~r z gimnazjun; rawic1,ieg,o p. Saruo~. o hist_-irii 
łsze.1 01czvz:nv. kicclv dnJ.:,,nimo tak wazneO\0 d71eła 

lfuńcu sweg,o przemówiM1ia wsl)lomni::it' o 10-tej 
~.Zlnicy trzeciemo P,'.>'V'itn,n'l.a na Górn~"m ~ląsku ~ 
~ósł ~krzyk na cześ_ć walcczmvch naszych hrac, 
~tęJ?lllle dielegat p,ow1n!mvy z 1'. C. L. p. K,0tarek 
~~:il swe podzi'ęk,ow~r'l,:, Olww::itPlstwu za do­
lłi;~Lne datki na rzecz 1~ow. Czytelni Lud,owveh. 
~ .Za.1."IOńczenie odśn1cwanio wspólnie „Jeszcze P.o.lsk:1 
~ z.it.ilnęła". - N'l.e<:h to. plięlma uroczystość r>D­
ł d aW'JI w umvsłnch obywflteli' niezatarte wrażenia 
'lt...:-?~arczy im św'icżeg,o bodźca do zgody t je-
""'QSC11, oo daJ Panir n,oże! 1 8. H.) 

. GOSTYN .. 
.,,rid"6) Seln-elrrrlat Ohwru!lowy Chrze§.r. Z~edml. Za­
~ · Jest czyrniny w piątk1. każdego ly~dnia w l•o­
M1l J>. Skrzyneckieg,o w C'rost)"Ill'U przy ł\ynku nr. 1. ---:od1:. 10-1 w p,'.'.>hldnie. 

~LKOPOtSKA. 
~ 'Ił') 1nemes2Jn,o• (Zajś<'ia p,otle'Zas 1ohebod'U 3-!fn 
._, \~· Podczas obch1odu święta .narodoweg,o doszło 
bi....:_-zemesZ!tlirC dlo 111ieslychn,nych zajść. wvwołanYch 
~::W!Okacy,irnem za<'h•'>Wfl.nicm się m1ejscow. ,,Strel­
~-- Oto :ratt1JO io giodz. 9,3() na plac P.owsta1ków, 
~ zgroma:dz.ooe już były nnjp,oważni'ejsze t>owa­rs~ wa trzemc.szeńskie, przybyła z orlnestrą ścrri­
.~-,ta .specialtn1'c z Y..fog'tlna bo.iówka strzelecka w sile 

1
~2.1'. Przywódca bo.iówk'r p. prof. Czerwi.ńsk!l 

ÓCitr slfę do p. Thomasa, prezesa Rractwa Knr1;:ro­
~ które zaj~bo się urządzen.1em ,obchodu, że 

.!,.~", choć 1n.iezapros?1cmy. w og-ólnym pocho­
. ~ire brat udz:foł. Gdy mę to rozesz{l() wśród 

~e ~gromadz.oncg,o obywatelstw.a powstało dute 
ki ~~e. P,oczęto ,,."l()łać, że z bo,i6wkarzam1 .,strz -

~Yln lllJI , ma!Ilyml ze swych „czynów'', IJ.1.i.kt w je­
ltfol'tn szerelrll nie p6jdz-ie. Szta!lldary pozwi_iano t 
tą~ ·0wainy pochód orrus1..cumo ... Strzelec", nic tra­
tda ~'Petu, ruszył sam do kośdloła, teg'Ilany gwi­
lltła:: l' wrog11ern11. okrzykami, proczem defilował przed 
~a,11 ~1: sekretarzem m1r-jsk1.m Paprzy('.kim, wójtem 
~ ~, etn, kom~11d~1ntem miejsoowej policji Furche­
h-ie~ l)r-<;>f-_Czerwińskim. Tymczasem towarzystwa 
~ań cs_zenslne zebrały się ponownie na pla-eu Po­
i¾~ ~ow w pół giodziiny póinicj !. z orkiestrą ro­
~ahc;f~ ma czcrc ruszyły do katedry na u.roczyste 
~~enstw10 ,od'pray,i,one przez ks. prałata Kowal­
~(! , k_tóry wygłosił przy te.i olcaz,i1 hardzo p1~ 
ij~ fattJr0tycz,nc kaznini •. p,o nabotcństwie wszyst­
~atiowarzy~twa ddiiowały przed sztandarem J)O.­
~)f'~~Ytn,. potarganym w bojach przez kule nie­
~tl"~€lsk1c. Sztandar otaczało miejsoowc dncho. 
twl\rl\\>Jo z ks. p,rułulr.m .na czele, prezesi wszvslkich 
~1'j 2rtw ~ czlon 1·,," I' maPi.stralu oraz rady micj­
v\)'!~/~hód p•o defilo<;Iz.tc i:,rozwiąrnoo na Rynk?· 
1'l'll\tiotJ~c żeginano niezwykle hczną kompal!lJQ 
"~/· , która z .. \Vnrs,.awianka'' na ustach o<lpro-Por.t Swój sztandar. 

1> ORZE. 
4\li~ Grudlziądz. Odprawa hodurowców.) Przed 
lit~¾ okrę~owym w 9rudzf ądzu ~zył~ się ro-:• 
~s¾ 0 Przec:1w gronu m1eszkanców sąsiedniej NowreJ• 
'-~to, ie sweg,) czasu dopuścić się miel.i ~łtu 

stogch hx,śc;ioła "".narodowe~", iktórzY, usiło--

1 Mimo to nasze piellJlądze w kro-ciach zapełniają 
kasy gdańskich kupców r przemysłowców. Zd:iwać­
by się mocr1.o. że spol-eczeństwo polskie p,olrat'i na 
,vy-padki ostatnich m1esięcy zareagować w sp,osób 
stanowczy i r,,oc!1ny •ohvw.itcla wielkiego pn.ńslwa. 
Atoli dzieje stę inaczej. Spotyka siQ na r\'P. u uardz,o 
wiele wyrobów poch,orlze.nia ,rni.(mtecki~';'O. ,,·y1···­
bia:nych w (;.da11sku, klóre uicl~: ::i, że m:- sa. boj­
koto,•;:lJill'.', lecz przeciwnie. puh1'1c:mość n~ ,ywa je 
ehetnic ::i ,,-. - ia\: sir. ,..z,.,c;'n .,,•0 rz!l. - ,··nn~r·:1 

Tal{ być pow.iJ~wJ ! _ riestety dneje SLę inaczel 
;11usimy k,oniecro1e zruzumieć, że każdy grosz, wpł~ .. 
wa.1:\<'Y do kasy Gda11szczan, ni.szczy nasze warsztaty 
µrncy, a tcm samem służy celom wrogim naszeml1 
państwu. 

__ ... 2Ę 

z Poznania. 
P) Przyjazd ucte~tt1i~ów rajdu d10':: · :1 Afryki. 

Wczora.i orzed w1iecz. na lotnisku ,v Ławkv wvląd•)­
~·ali fotnicy kpt. pi!ot St3.nisław Skarży:'lski i p,Jr. 
obse,wator inż. Andrzej Markiewicz. P'T•x·:-w:ij8CY z 
rajdu dokoła Afryki na. mfskiej maszyni-: P. Z. L. 
- Ł. 2. Lotnicy s1 w dobrej hrmie i irZ\ dobr<"rm 
zdrowiu. Wvlecieli z Parvża ó :;pd;,:. 11.10. a o Rod1. 
16.15 !~dowali \'(! Berlinie. gdzie zatrzv•-:0 .,li się 25 
minut dla uzupełn'enia zari•asów pariwa. P:·-,v1ot do 
Ławicy. nastapił o godz. 18, tak, iż p, 7estrzeń pr)­
wietrzną pomięd7y Parvżem a Po7tu:1iem przebyli 
w 6 i pół godz:nach. Na lotnisku w L:,,'<,icv orzvbv­
łych iotników powitafi: majx frvzer z 3 rrnlk1r lotn. 
i prezes komisji sport )wej Aeroklubu Poznańskiego 
n. A[f~ed Chr1arinwsld. 

wal! 11;· De\,·nrn, lokall! n;emieckirn tamże urządzić 
n.cibo;,e1~;tw0 8ekdarsk:e. Mies7kJ11,:-y N::l\xrćj\v·si. win­
ski na wskroś notsk:e.i i k1hlickiej. nn-eploc:1-vli sek­
ciarzy. co przyjęto z wie!kie:n uzn:1n:ern ·w Grudzią­
dzu i okoli:.-,·. d7iahfn Jśf bowiem „ksi·0 d,:.1" Hajduka 
wywołała o,gólne Jburzenie. \YJ związku z PDbiciem 
hodurowców w tej wiJsce \\:IVtocwno i::rzeciw kit.ku 
pode,irza!1ym es ,bom proces 'J n:1ruszc:1:e miru do­
mow·eg-n i urzadzenie napadu. R:nnrawa sądowa nie 
wvkazala jednak. jakobv oskarżeni sekduzy p:ibiti. 
,·rnbe,:: czego s1d m·ntnił wszystkich od ,,rinv 1 
karv. Ponadto sąd w uzasadnieniu wyr:'.>ku orzekt, 
że sekc:arze. nie będąc wyznawcami. uznanej przez 
natiS'\,·o religji, obecn 'Jścią swoją mogl! działać pr::>-
wokująco. · 

p) Weihe-oW'o. f\.\fyro'k w proce:;fe przeciwko 
b. posłowi Kwiatkowskiemu.) Wczora.i ogbszony zo­
stał wvrok w sprawie b. więźnia brzeskieg-o 1p. Kwiat­
kowsk:ego. Wyr,Jk brzmi w sposób następt1jącv: O­
skarżonego Jana Kwi3tkt'Jwskif...go uznaje się winnym 
w siedmiu wypadkach i skazuje łącznie na Jed-e.n 
rok i trzy m:esiąre więzienia z zaliczeniem aresztu 
śled:zego od 12 września 1930 r. 1'.)raz na 100 zł. 
grzywny. OskarżoneQ"o Tana Kwiatkowskierro. svna, 
uznaJe · się SJ:'innvm <i zasadza na 2 tyg-odnie wię­
zienia z zawieszeń iem karv <na przeciąg ,ie'dneg-o roku. 
Koszta postępJwania sądoweg-o w kwC>cie 95 zł na­
kłada się na oskarżonvch. Na wni,Jsek ohrony. sąd 
zg?dził się wypuścić oskarż,Jnego Jana KwMkow­
sk}ego n~ wo[n JŚĆ. z tern. że nie opuści miejsca za­
m1es?kan.1a bez zgody sadu i dwa razy w tvgodnm 
h~21_e się meldował w poficji. Oskarfonych unie­
winniono zaś ·:x:J zarzutu zamiaru p.rik,..,.vwdzenia. wie­
rzycieli. sp:-7 eniewierzenia, zbytku f fałszowania do­
kum,ent6~. Przeciwko \ryrobwi wnieśli sprzeciw o-
broncy 1 prokurabr. ~· · -· --~-· 

BYtA KONGRESÓWKA . 
bk) Łód'z. (Zuchw1dy n.ap,ad na autobus., Oneg­

daj w nocy nieznani sprawcy ~organiz,)wałi zuchwały 
napad na autobus pasażerski, przejeżdfający przez 
Pabjanice. Papastnicy obrzucHi autobus o-radem ka­
mieni a następnie dali szereg strzałów. Pasażerowie 
autobusu odp)wiedzieli strzałam1. \X!idząe bezsku­
teczność napadu. napastnicy zbiegli [Xld 1Jsłona nocy. 
Pi~iu pasażerów odniosł:> cięższe lub lżejsze rany. 
Autobus został częścbwo uszkodzony. · · 

Z CAŁEJ POLSKI. 

P) Samob-ójczy skok dlo Warty. Wa raj Wł~ 
na No\X,vm Moście w P'.)znanfu, przez m-:>st prze 
chodził Jakiś mężczyzna w towarzys \\'1e k,Jbiety 
\Y/ newńej chwili mężczyzna usitował wskoczyć ~ 
mostu do rzeki. Nieznaj-Jmy, przytrzymywan pczet 
new:en czas przez kobietę, zdołał się jej wyrwać 
i zanim nadbiegła pomoc przech:>dniów, rzucił się 
do wody. Przvw:>łana straż prożarna W-::,ZCZęła po, 
sz.ukiw·ania prźy pomocy łódki. !ecz. f.:>p,iefe!ca niie 
odna!ezionJ. Samobójcą jest 65-letni :\Vojciech Ro­
mianowski. 

P) Z Teatrów Pomański<'h, Teatr Wielh.1.: 5. 5 
„tlr:il,i~n". 6. 5 .. ,Hrabina l\larica''. 7. 5. ,,Opowieśc 
Hof1mwna". - Teatr P,oiski: 5., 6. 1 7,. 5. ,,Poli~ 
w Ameryce''. (\V:vstęp g-0ści1n:n.y AnLoniego Fert­
llera). - Teatr No\",ry: 5. 5. ,,Matrykuła 33". 

() Uparty bocian up,od1obał sobie k()m·n. Mfa• 
stcr;;,ko Robczvn. w p,:n,,fecie starog'ardzkim, ma nie• 
zwvkl;i „sensa~ję". Od kilku juz lat w porze wio­
seńnei przylatywał do Rok'.Jczvna bocian ~którv bu­
do\X·a~ sta 1e g-niazdo na ki:,minie nieczynnej oddawn~ 
.Q"orze!ni. W roku bieżącym g::>rzefnię tę uruchomion? 
wobec czego zrzuoJno gniazdo b'.)dana z komina 1 
założon) je na obok stojącej dui:1:j tipie. BocLm ·oo­
nak no:ą z powrJfem zbudowat sw-e gniazdo na 
komin:e. ; rastępnego dnia r,:,botnicy znowu ·e prze.. 
nieśti na lipę. Przepro-wacfzka bociana trwah rze­
szło tydzie11. Ostatecznie bocian ziJsta.ł na komt"lie. 
gdzie mieszka wśród kłębów czarnego dxmu. pta.k 
otrzymał navxrę badana nkoczyńskie.go. Jest on od 
dymu tak czarny, że przypomina ofbrzy:;nieg:> huka. 

O Bu-:-s.ityn wa!Ęri 1,19 kg. w p,r>danmku d'la P, 
Pre-~yd:einta R. P. ,od rylł1tków. Jak się dowiadujemv 
specjatna delegacja rybaków kaszubskich', zorg~ 
zowanych w Związku Drużyn Ludowych Mocarstw,c 
wej Polski', wręczy p. Prezydentom Rzplitej pię'....., 
podarunek w postaci dużego bursztynu wagi 11C 
kg. z:naleziorreĘ"o przed niedawnym czasem w morzu 
na półwyspie nelskim; jest to l!laj'\°\1.ęl<.szy okaz bur­
sztynu, jaki c:Lotychczas zn.aleoon;o na polski.em ,,.-y. 
brzeżu, a jeden z najw:ęI-sz~rch, jakle wogóle v.•-y„ 
dlQbyto w Bałtyku. Ten pi{;k!n.y upominek delega,, 
cja rybaków kaszubs'::;dh wr~:zy p. Prezyden.tov.1 
Rzplite.1 1I1.a specjalnej audiencji w środę, 6 b. m. 
przedstawiając zarazem p. Prezydanto\\1: Rzplft.tej p:)­
trzeby ludin.ości rybackiej na polskiem wybrzeżn 

le sportu. 
Kusr:l'iń.sld zwyclc:ta Pelk'.lewicza. 

\V d!niu 3 maja odbył się w Warszawie doroczn:~ 
„Bieg Narodiowy''. Trasa wyJ1Josiła okol,o 8 klm. ZE 
startem i metą na Mokobowie. Sensacją był p11.erw• 
szy w tym roku wspóll!ly start dwu naszych asó~ 
Petkie'w1cza 1 Kusociń.sJ...-iego. Jak ogólni.e sp0dzle­
wano zwyci~yt Kusiocińskil.. który swego rywaia ldu­
boweg-o Petkiewicza ,odstawił o 500 metxów. Czas 
z·wycięzcy 26,14,0 mt':i. ~ Ta trzeci.'11. miejscu znalazł 
si~ Puchalski (J...,egja), który ukończył bieg o 1 
m. za Pctkicwicz:em. 

Startowabo ogól{'m 380 zawod!nikó\\•. DrużyDJo · 
zwyciężyła po raz trzoc1 \Varszav.i.anka - 50 pkl 
przed Órlcm -29 pkt. i Pok>nją - 2::S pkt. 

'=':St 

-· r 

O Słedc.z.a szk,a.ra fachowa dla szereg,11,,. .ra• po­
nc t • lostach W.1elk:ch. W diniu 5 b. m. odbędzie 
s_ię_ w śledczej szko~e f~ch:owej dla szereg-owych p,o­
hcJl , 1ostach W„elkach otwarci-c sześdomteso.ęcz­
'!lego kursu szkolneg,o, w którym weźmie udział 500 
szeregowych, specjaLnic deleg,owainych ptzez kl(}­
misje kwaliti.k ... cyjn.c z ramieiua Komendy Głównej 
P. P. 1<.urs ma. 2:a zadanie specjalne w:yszlwlenic 
szereg-owych pohcJL w służbie śledczej nu wysok:J.m 
poziomie. Pro,wam kursu obcjm:1.e przedmi:oty ogól­
no-p,olilycznc, Jak prawo karne, 1rod.cks postę.powa­
rua kar11ego, medycy.n.a kryminalna, ć\V'iczeni.a spraw­
oośei politvcwej l t.. d. aastępnie prrze<lmi,oty z za-
kresu słuz y śledcze1- oraz. nauki pomroonicze, jak ,J!(J,-._ 

socjoto ja kr.)mi;11alna, statystyka, psycb<0patol-ogja, - l\1oJ.a,~-a ma jed~ błąd, nie urnte ugiot<OWai 
logika 1 t. d. .Poz.a czt~1 oflcerski-0&10 korpu- zupy z grochu .•• 
su policyjn.cgo, :na kursie wykładać bęclu.e równie± - I to 1D.Aeywa pan błędem? · 
szcrc~ :i.·ybitnych facho\ •ców z poza policji. Pr,()- - Ocz..YWiście. bo ia mimo to gt>tuje bardlJ• 
~~, kursu o~muJ.e 930 ~ .. '!Y~~~~~ .... ~~1 GlPassbig Sh.ow:"): 



SPRAWY GOSPODARCZE. 
gp) ~yłu'.1Cja w fahr~.aeh in~al:ac,vj 7'Jd'r,ow!ot­

nych. ~\ de.i.:a:le fabryk 1,n,stalacyj z.Joow,otnych 1 
.~rz,ą.dz.en iZ'drow,(jh'l~·clt :_statn . zatrud!nlooi-:;i. ·· popr.awii.l 
:,;1ę :meoo:_ lllimo _ro Jed/1¾.ak połiożem.ie jest w dalszym 
CJ~l~ . mepomys-ine. N a . takiI. sita.n wpływa obok 
zmrue3sOO!llego napływu. zamóweń a-ówme-l bardzo 
~ieko:rzJ,:-stna sy~acj,a ry\nk1ow1a. Na ryin.ltu tego dzia­
m P~i!l:tlJe oo tlhlzszegi0, czasu 12upe~111y ch2os, ,vyw:lła 
ny llllezdrową k,orn,k,UJ."'elncją małych prtoducC!łltów k!tó­
rzy _o!iarowują swój lichy tmvar po cen.ach, z' ldó­
re.m, zauen .sioh<lJny plIDduceint klOlllkurować me może. 

Z Warszawy. 

, gp) l\laSZ)lly wiókiWlilicz,e. W d211ale fabryk pr,o­
o:uknJącyd_1 mas:z:riny; wł~'Htiem:rucze ;,ytuacja je.st w 
rl?-1szym c1ą,,011 bardZIO Jll'repoony:ś.Lnn, a tStan zatrud-
1111ed,ma !me uległ lllaraziie poważ,niej„zej popiraw'ie. 
Dotyczy io p,J.·zedewszystkiem iokręgu btel<;kierno (ma 
.~);tt1J: dla przor1;1ysh1 wehniain,eg,o), jednak~ w okr~au. 
ło~nm sytuaqa _pr~edtstawfa Silę ba.rdw Qłłelmrzy­
stnie. Pe"'me nadiz.1:eJe poprawy sytuacji w:tążą się 
z eksportem, tna<l którym pir,oducenci maszytU włó­
kien.:-...iczych teraz ri:rrtero.syw:niie prac'.lją. 

gp) Spra~.1 ttlgi p-rz!e,,1011ow~j 11a miał Wf!glo­
wy. Acz.ko!w1ek m1;:J!lsterslwo Joomrnnika-cji ,nie zaak­
ceptowato v.1ni,o,.,;ku K•omite>tu Taryfo\vego Państv.ro­
.,veJ Rady KoiejoweJ o przywróceuiie ub· taryfowvch 
1Ua miał węglowy, lnJie dają je<llnak Z3d!J:1.teresowanc 
sfery g,ospoct:arcze za wygrainą ze względu na slu­
SZlll:ość ii dlonoosł!ocić p0,stuiatu. Ceutrafav Zw':1azek 
Polski.ego Pi-zemysłu, . Gónn;ictwa, Handlu !l F!Lnan­
sów zv.rócił się znowu dio m'u::i;tsterstwa przem.ysłiu 
i hatncIJu z prośbą o poparcie od:n1ośrnego postrn­
latu w miuLste:rstw'Le kom11.1ni.k.acj,i. RówJ.1ież 1 Zw1ą~ 
zek Przemysłowców w Kralmwi-e '!fmiemifem 'Zrzesze­
m:a Zw'rązków Przemysllowych Prze;uzysłiowych Za­
cho~nieJ i Pi0łud:n1owej Piolsk/L zwróciJ! się d,o mim­
sterstwa przemysłu i haind!u z taką, samą prośbą. 

'W) Z~O!D . ~~? muzyk:a. P1G dJu'źsz~J chlo·robh'J 
zmarł §taim:sl,aw. 'Zmi~ryd-er; z;na_;tiy.-muzyk pumi.st-a, 
pea:a,giog li fu-ytyk. · ... S,tudj,ował w \Varszaw1e na~!'t,~ 
:p~ę w'.Berliin'fe.iI.' ,P.aryżu. W;osh1LnJc1t_cz.as;,el1 pi~­
sw1ęo,I sllę '\vyląC;2Jilil/e. pectag,ogice. ora;;i krytyce mu-
zycmeJ. (PAT.) . . -~--· ··· . 

. ·w) Otwarcie ,yy,s~awy l\o'"~iaecMej. l\finister ·r,ol­
ructwa Dr. Leon J wnla-P,ołezyńskt di0ki001a1' w só­
bot~ rotwarcia wystawy ł,owied!iej, urządż,onej prz,ez 
Zvnąz.ek Stowarzyszeń Łow'ierck'ich w \.Var:szawlie w 
Kasyini·e Garm:iron10wym p,rzy uL S.luJCha. Przecń;na~ 
,ią<: \~'.5l~gę p. miJn. P.ołczy~sk1 wygbos!l.1 krótkie .pi·ze­
mow1ettne, podin,o.szą,e d,M~os~o,ś,ć gospodarczą },ovv'J.e­
ctwa. \\; tuioczysLości otwarcia wystawy wzi<:lł u 

Program .:Radia Warszawskie_go" 
. Sl"od:a. 6 m.aia. · 

11.40 Przegląd Prasy Kraj,o~ej Pat. 11.58 Sygnał 
czasu. 12.10 Urzędo,,,y kionrnnikat mete.or. 13.25 Przer 
wa. 14.15 Ifomu:nikat g;osp. 14.3.'5 K,omrnnilrnl har­
cerski. 14,50 Radj.ol,:.l'O:nika. 15.15 Przenva. 15.30 Od­
czyt dla malurzys,tów. 15.50 Odczyt. 16.10 Komui1ika-t 
16.15 Pnogram dla dziect mfodszych. 16.'15 l\imvka 
,1;,ram. 17.15 Dlaczego me możemy zriobić zł,ota. 17A3 
h.oncert popula~my. 18.45 RozmaiLo-ś,c1. HJ.1.0 S'u·zy.n­
ka pocztowa 1io1ui-cza. 19.25 Muzyka gram. 19,33 Od­
cz~taini~ pTogi:nrnu na dzicA następ1t1y. 19.-10 Pnisowy 
Dz1;_etnJ1;J!tk Bad,Jowy. 19:55 'Płyty g,ram. 20.00 Hec1tał 
fortep1a[!Jo.vy. 20.4(J Wsród książek. 21.00 Tr:1,n.smis;a 
koncertu z L'Olndy;nu. 23.10 Repertuar Warsznwskich 
Teatróvv l\H:ejsktch. :.23.15 Komunikaty. 23.:30 .Mnzy-
ka lekka 1 ta:necz:na. . ' 

Urzędowa Ceduła 
Gl~łdy Zbotowef i ·rowarowej 

J>rogram „Rad.ja Poznańsk=ago" Poz!ń, ::i:~a5~\~
31 

t . '8ti!}(l:3, 6 maja. W ki H lf t h 
. 7.15 GaziPta PoraJI11lla R. P. Bicie zega:ra. 13.0{J arun 1 ari e urtowy, parytet Po1nań, ładunek 

Sygm;a! czasu, zegar i he.r.na1' z ,vieży rat 1szowcj. , nowo, do!ltawa bieiąca za rno kl?. 
13.05 K<)lllCvrt grt:mDD()lillOWy. 14.00 K•GmUJnikaty Pat. Zvto 30 tonn P2!'Vfet p;;~:ń tra~w;:k:y _ne: • 
Xotrvw:imi!a giełdy puierulęż11:ej i ce:n targ. Rzeim. Usposobienie niejednolite 
miejskiej. 14.15 Komu'!JJJ.katy giospod.-1,01n. 14.30 Kwa- .,Ceny orient 2ey;ne" 

28 50 

dział: w·icem/iiniister rolniotwa p. ~e~ ~ed· 
sła~v.ióele l\,L ·_S;··\VoJ~:k_•;_,· !,'fli!n.· ·P<-~ If:;::·g~1~licja 
'~Jew?da w3:1~z.awsln; liinz. St. 1wardJo;. -przecis,ta\\'I 
ciele sfor liOWl~1dLch Il t di:.-W~.sita_wa iobejmuj,e 0 ob· 
zy, tr-0ka mysfłwsk1.ie, tollogii-afJe, bI!O\S,ZUicyi l ~tera­
t nrę myśliwską, wykresy, ,sta/!;yslykę li! t. dl. za'\\te­
rają,cc dane,._ <luty,cząoe łlowiieotwa. :za okres 1929-30. 
Wystawa rorga:niiz,oWl3ITT.a jest WK>jewóµjztWi3m't<., 

,y l Uej•otny hurl1nvtni łyllolnliow)')Ch 1.11!1e izOfiotM!ą 
znies:11one. · Jak s/1:ę dlowti,ad)njemy, Mi~tc,~t~ Skal'· 
bu zd;Ccydiowałio p::mi,ochać 'U!l"2,Cczyw:istink . .nja pl'!Ójt:k· 
tu, .zmoo11e1n'La przez ~10łsk~ l\,foltllop!Ol T;y~iiJwy r.cjO­
now lmrlowlln ,tyt;o,miowych fl wpr,owa.c:t~a wot:ue• 
go h?;nd:lu wyi,obami, tybooiiJowem:t. · 

gp) Dzi_ś dn. 5. 5. 31 r. ~ursy.walut są oast~pujące. 
Dolar amerykański 1 8,86.5•87 1~ 

Funt angielski 1 43124 
Frank francuski 100 34,74 

• szwaicarski 100 111,19 
Marka niemiecka 100 211,68 
Gllldenv Q'dańskie 100 172,87 

noniec działu rcdakeyluego. 
Hedaktor naczelcy: Stefon Maehalawsfd. drans Tow. Ziemumek Wń:elkiop,oishii.-ch. 17.00 Au- parytet Poznań 

d:ycja dla dzi-2c1 w wylrona:Ilil:u ,,\Vujci.a. Czesia''. P,aenka •· ..... 
17.45 Koneert popularny. 18,15 Dodatek du Gazety IJs'losou!enic s1Jokoine 
P,oramnej. 20.00 Koillcert w1ecrorny. 21.00 Transmisja Jęcu~~:')g;:~~i~~~r. • • • • • • • • • • • 
kcn.certu z Londynu. 23.00 Sygnał czasu. Komunii- OwUise __ ~,offlóbsitee!1w. ;eoyn:~cne •• • ,•;· -~ .. ,,, • .,, /·. ,. • • ••• katy. 23.30 Muzyka tanec:ma z kawiam.1 „Pofooja,". ,. ~ . ,., 

J3 25-33 5 ·' 

26,75-27:'(<i I 
29,C0-30,CC 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon Maje.vskł. 
Za dział ogłosze1i odpowiada: Stanisław Szal. 

neclakcja otwarta od godziny 8-ruej rano do 2-giej po ~ 
i o<l godz. 5-7 ·wiccz. - Redaktor naczelny przyjł!lll 

od godz. 1-2-giej po poł. 
C:r.<'ionkami Drnkai ,i l es1.c:r.y!'1s!dej ';p. z o. o. w Les 

Unieważnia się I Parcele budowlane Na lato 
!S;ążfCzkę WOi!,;<OWą oraz k&rt~ 
mob , wystawioną przez P. K. U. 
Ko§c·11.1 · na nazwisko Romm Na­
wrocki, Leszno, nr. 14. 2. 19( 5 
w Pon:ectt. 

i Za liczne życzenia, telegra- ; 
: my, prezenty i kwiaty w dniu : e ś1ubu naszego składamy na : 
; tej drodze najserdecznie;sze ~ 

t "Bóg zapłać" ~ 
I Jozoł S~achowski : 
: z żoną Antoniną : 
: z domu Kaczmarek : 
: D~a~ : , ...................................... · 

Nadszedł nowy 

transport tapet 
w nainowszych de;eniach, wiel­
kim wyborze i n's!dcb . cenach. 

A. Thomas i Ska 
Leszno, u1. Bracka tł. 'lei. 217 

połażone w Lesznie przy ul. Swięciechowskiej i Jasne; 
r,a sprzedaż. " 

Fiedler, Leszno, ul Kościańska 59 U. 
LICYTACJA PRZYMUSOWA 

W _.:zwarte~, dnia 7 bm. o go :Jz, 12,30 w poi, sprzedawać będę 
~ Bukowcu Gomym: 

1 krowę 
najwięcej dającemu za gotówkę. 

Zbiór kup:ów przed p. Orzesieckim. 

L. rej. 34-31. 
Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie. 

, ,.. , LICYTACJA PRZYMUSOWA ;':'!J'! 1~-~, 

W czle"artelr, C:aia 7. bm. o godz. 2 popołudnia . sprze• 
dunć bcdę w Grotnikach : 

4 świnie i 1 bryczkę · 
mtjwl~cei daja,cema za gotdwkc;. 

pokofe do wyn11i,::c111 ewetttl 
z 11trzym1nielT', okolic• l~slslc, 
staw rybny, - KARCHOWO, 
poczt• Oarzvn, Ttlef on Krze. 
mieniewo !3. 

Kołdry 
watowe i ouebo1'e, pr:ivjmnie 
do oosiycl.a. - Ozvsw:czenle 
Dier.za I dezynfekcJtJ nska­
t.:r.zn. każdego CZl'SD. LeStl10, 
,Leerciyńsldch 12, oarter ora•o. 

Siei I mvsadkl 
arbuzy i melony gruntowe 

polecam z własnej hodowli. 

.Anło~i Zmudzki, Leszno, 
Zakład ogrodniczy, 

ulica Swięciechow3ka nr. 16. 
Zbiór kapców przed ~- A!lol!narskim. . . 

S • • Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie. Wieze wapno t._re1_. _410_.3_1. __________ ___ Kupię prasę 
do słomy nadeszło i poleca po najnltszyth 

cenach 

Firma Wenski 
Leszno, uL Wolności 16 

WAPNO 
w kawałkach 

świeżo nadesz!o i -poleca 

A. Skoracki, Leszno 
Kościańska 61. Tel. 78. 

OGI.O SZENIA 
w gazecie naszej są 

SKUTECZNEIII 

,~1,:--.•• •~~. L CYTACJA PRZY.MUSOWA'. ,,~nh'ljt/ (~ i 

W anrtek. dnii 7. bm. c godz, 3;30 popoi. sprzedawać 
będ, .., Jezierivc-ch l(o§cHnvch: · 

3 cielaki, 9 świń, 6 prosiąt, 1 bryczkę, 1 sle~ik, 
l młockarkę · 

naj1',i,~ daj,c.:ma za gotówki:, . · 
Zbiór kupców przed p. K•mlaiarz~. 

Nawrocki, kom. sądowy w · Lesznie. 
t; rej. 285-31: 

Baczność PP. Właściciele Domów! 

Pieczątki 

do r~nego zapędu. 

Spieszne oferty do ekspcdycj i 
,,Głosu• pod „Prasa do słomy•, 

Czeladnik 
krawiecki 

może się natychmiast zgłosić -

P. Pawelczak, Leszno 
Rvnełc 4, skłed bław. i garderoby. 

Dnia 3 maj• r. b. przybiegł 

przepisowe, k:acznkowe i mosięine - dostarcza pies polowy 
Jozef Rzepka , którego możni ? d C b r I f 

księgarnia i skład papieru, Leszno. Rynek 14, teL 168. lu M. Jekel, OslmnL , 

I Dobra, s,modziclna 

krawcowa-

Wó2ik 
dziec. 

w dcbrym stałlie, na sorzedat 
Leszno, al. Osiecka 13. parter, 

Dobra 
dojna koza 

na s1,rzedat. • 
Leszno, ulica Leszc:zvńslll(b 

Poszukuje 

mieszkania Rakieta 4 polcojowego1 parttr lab I. 
nr, 10, w dobrym stanie, na natychm. lub p6inlej, · 
sprudaż. Zgł. tł' eksp •• Ołosa". do eksp • .,Ofosa• pod nr, I 

1 parcela dwumorgowa pod bad 
w lesmle, Dl a;>mdat. 
700 zł\za morg~ Zgl 
do e~p;;otom•. 

Ksiażeczki kontraktot 
z rachunkiem zasłut I ordvnacJI ---------------

'1)raz wykazem potyczek -
poleca 

Drukarnia Leszczyńska Sp. z o. o, 

Lesz n o, Wlkp. ulica Wolności ar. jl, 

PliZEDPŁATA: Na, ~czcie wraz z tygod. "Przyjaciel RQlnika''. ,,02niskQ Don:owe'\ AGEN'l'.URl'. MOZA~UEJSCOWE: R:nrlez: Polawiński Igo., ul.. Paderewskiego. 
dodatkiem powieściowym i dodatkiem ilustrowanym ,: odnou. do domu wł~eznie a a- janowo: Ad.xoczewskis Dworcowa. Smłgicl: P. Sierant, Sienkiewicza 24. C>OStyń: 
płatami P,Ocztowemi wynosi 1.-wart. 1lJ8 zł, mies. 2,36 zł, w clcsped. i agenturach mies. miński, Rynek, Poniec: Stetansk~ księgarnia. Krobia• A. Wlekliński. Wolsz111ł' 
2;00 zł, z odnoszeniem do domu 2,20 zł. Oddzielny numer 15 gros~ · Smoczyiiski, koście;na 1. Mlejstta Górka: Walenty Szynka, Rynek. Sarnowa: 'W 
OGŁ{}~3ZE.NJA: W~ milim. 1 łam. na str. 6 łam. 20 gr. Reklamy 1 łam. w dziale fryzj'er. Jutrosin: J. Osirow<;ka, aynek 9. Pog~la: Kos, drogerj:,, Rynek, 
redakcyjny,m .60 gr. Najmniejsze ogłoszenie kosztuje 2/JJ zł. Przy częst~ PQWtarzaniu I cbowo: Dudziak, pH,arnla. Dublo: p. llawicz: Jl. Kowalski. Wrolllawy: DalaSt 
udzieb. się ,.i:..~tu., Przy konkursach i aocllodzeDiach is1dow·ych wszelkie nbat)'J od: Zaborowo: S:trKł.ra, Rynek, Matyla, Rynek. Wloszak,!)wlce: Wojtkowiak, piel.. ,da. 
pB,<lają. za~ook!zńie pQdaae·ogłoszeiłlia a przyjm1:1jemy. odpPw1edżia1noścl, 1 , . clei!bowa: ~~el, lu2yw~: Bol' Pliarct)'.k1 Ryl'J.ek. Osfecma:Szawelski, ul. Lesze' 

w rarle ·pFzesizkH w r.ikładde, spolfndowaw. ~ • slł1t, strajków Up„ w7da1'fldetwo 1'tJe odpowłaaa za dMIW'riatrie ,pisma •~abonenci alt! mak prawa do odsi:kod•tf 



na,"<1ykłant do słuchania. I jeszcze ja.kbyś 1ni zacz~b. 
~e wszystko ~-glądać ... Obejdzie si~ bez łaski... 

Przyśpieszyła kroku. Niedaleko Jd domu n1in~ła 
Jlę z ,,:ró,item i paru policjantami. Obejrzała si~ za 
,1u1 i wójt poznawszy ją, kiwnął ręką~ aby się zbli .. 
jyła. 
·. - Słuchajcie) Kacprowa - rzekł - nie '1:'i<:-
Sie, gdzie jest wasl gospodarz? \Y/. domu go nkma„ 

,W<lowa oniemiała. . 
- Zawada? - odparła pytającym tonem. -

~ ~O< 
- Odpowiadajde na to, o co "'as pytaj~ --­

.- wtrącił surowo starszy prz.)downik. - Odzie 
)n jest? 
· - Tylko co z niin gadałd1n, pan:e władz:} -
tdp.o,viedziała wystraszona~ - Szedł z Al?rysją c~­
thowianką.... Zmówili się i sz{: widać do m.1t-k1 ..• 
[o go chcecie zabrać? 
; - Nie wasza rze"z. Pifnujci~ swojego n Jsa. bo 
l po was przyj<lziemy - ro1e~miał się drugi p:r­
acjant, który b) ł żonaty z dLiewcz>·ną ze wsi i t\ 1ie­
iział cośniecoś o spra\vk.1ch sLlrownej wdowy. 

Kacprowa poszła jak zmyta. Teraz już nie byt> 
~ żarto\vać. Z tegJ; co usłyszJla od fefki: nałeżało 
11nioskować, ie Antek pójd1ic d) kozy. 1\riogły więc 
pozostać na g,Jspodarst wie do czasu jeg-0 powrotu, 
lecz z drugiej strony zachodzi la 1::>ba,va, ż~ poficja 
~m ie się ty1nczasc111 do nkj. Ktoś wid Jczn i~ na .. 
robił plotek. Przeszła w rnyśfi ws7y~tki~ sąsiadki, 
JQzważając ,która -mogla najpręd/ej pJdsta\t·:ć jej_ 
1ogę. Wypadało nie n,1 jedną. l\1iula na pk11ku z pra,.. 
wie każdą. Pociągnęła z desperacji nosem, weszła 
1a podwórze i przystan~łd: udcrio~a nJ~·łą n1yśtą. 
Przecie, gdyby tak tera1 1.abraly m.anJ.tki i wyniosły: 
tię z felką \V świat, ludzie powi~cł.d~liby, że u-ciekły. 

Djabli nad,1 ! i z tą po!icją ! 
Pociągnęła je„ LC1.c ra% nosem i wt:~%łJ. d J sieni. 

f- kuchni dobiegł ją g1os Felki. 
· •·- I kim ona gada? - nomJ_śfała ;cdz:_,,,t.:m.a 
► Za,ri1iast sn~ć 1---- !'.j!. • rr, \ 
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Przy s{ofc pod Jkne111 :;k, 1l1.i,d pi:;ar7.. 7. J1,1p1e„ 
rosem w zębach, z nog:1 --:ah:.i:on:1 nJ nog,~. Przed 
nim stata szkbnkn herb,1iy. I-elka krząLtlJ si~ koto 
komina, na ·którym s:11.:.it:yhJ się j,1jecznica. 

\'i/ I(acprowej ?8golJ\-V'ała się wszystk'-1 :iólć·. Cis• 
nęła koszy1k: który n 10:;ła, i su n~ła d J u w·odLic:el a 
S\X.-ej córki poprostu z pazurami. 

- Ty łajdaku jeden. toś t_v śm itl L. 
Pisarz wstał z krzesła i cofnąt sk p,-z,c l:Orn 1e 

rn stół. 
- Nie rozpuszczajc:e pyska, Kacprow:1. Niema J 

~o •- rzekł, uśmierzająco. - WszystkJ 1noL·.1a zalJt .. 
wić po przyjacielsku. Siadajcie - pchnąt ją na 
łóżko. - Przyszedlen1 się naradz; ~ z f dką i ... 

- Do sąd1~ podan1 ! - wrzasnc-;:Ll Ka:pr'.)wa. -
To nie masz stary.eh dziwek, chofer•), żebyś ta.:d :go 
dzieci ucha ... 

- Nie mądrz_yjc;e. moi kochani - przerwał la.­
godnie gość. - Po pierwsze~ sami ją m1 pchacie 
w ręce: a po drugie, ona mądrzcjszJ ·)J was. Jeżeli 
bt,:d:óecie ze ·mną wojowafi, tiJ mnie zas,dcod ·ic1~, a 
sami n(.c nie wskórac:e. Co i,n:i~go p1J c ">broc1. 
Jużeśmy się z felką naradzili. Pokaż matce, coś sJ­
bie zarobiła ... 

Felka wy,ciągnęła z kieszeni fc1rtuch3. stuzłotów-­
kę i rozp-lfost•Jwała na stofe. Oczy jej świeciły sit 
2 chciwości jak u 1kota, a ręce drżały. 1 

- Mama jest caJkiem gł11piJ -- 01.11t1j:11iła triun, .. 
~rnie. - żebym ja tit rządziła~ toby nam było lcpi"'j· 
1\X.'idać pomies7ało si{: mamie na sl•n·"'~f w g-Iov:,ie. 

-- I zrcs;dą -- dodał ocln icd, cen iJ pis, irz -
~r się lepiej tr Lymaj :ie zdafcka od sąd u, bo 1 wa: 
rnógłby ktoś podać. 

Kacprowa zbladła jak ścian~-t i 1/ g,1rdła jej wy­
dobył się stłumiony bełl<!Jt. 

- Ktoby się zaopi•ekJwał was7ą córką~ g-dybyś­
cie poszli do kryminału? 

Rozfegło się eh fi panie. 
- A tak, p·o dobri)ci - c1ągn~! ;Jtsarz - l' 

wilk będzie syty i ikoza cała. 
-J(BeP.I"OWR beczata :z fartuchem pr1y twart-1':. 
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- Niech mama przestanie. bo aż mię zło;ć bfe. 
CZ#' - rzekła Felka. 

Pisarz wyciągnął rękę. 
- No, pogódźmy się, l(acpr<:>wa - rzeki we­

SO!o. - Płaczecie, jakbyście ją pJchowafi. 
- Doczekałam się zięcia~ mój Boże! - 7.1.n > 

siła się żałośnie wdowa. - Już ja ci wes~Ll nie 
wyprawię, córu~hno! Nie, nie! Już ja c1... 

- .Wyprawidel ~yprawicie! - przer'-1:·ał f),l"­
w.z. - Fela młoda dziewucha, ma czas ... 

Felka zniecierpliwiła się i wpadła nJ n1atkę. 
- Już ja sobie dam radę. Po kiegJ fich:1 te la-­

&nenty, to już nie wiem. 
Kacprowa podnk>sła się ciężko z łóżka i wyszła 

do sieni, gdzie usiadła na progu i dała f )fgt swo-
4ej żałości. 

felka wzruszyła ramionami. 
- E, mama zawsze taka! Ale to ni<=. Wybeczy: 

Stę i będzie spokój. Potem sama .m1 p,)d%i\kuje, 
ie n1iałam rozum za nią i za siebie. 
ł - To pójdziesz na tę służbę, com ci mówic? 
~iła stąd. Niedaleko. Matkę teżby wzięli do świi1. .• 
1 - Namyślę si~ - odpowiedziałc1 dziew~1cha. -• 
Może i pójdę. 

- Odwiedziłbym dę od czasu do czasu -
~ągnął uwodzi.ciel. - Obiecałem. ci na sukienkę, 
pantiętaj. · 

- Mądry, cholera - pomyśfała Felka, a gł•)śno 
rzekła: - Pantofle też by mi się przydały ... 

A Kacprowa siedziała w progu, i g.)rzko pła­
~c, szep1tała do siebie: 

- Ukarałeś mnie,. Panie Boże, za n1ojc grze­
chy, u½arałeśl Już ia ci. córko. nie w;,:prawk we­
~ n.~ 
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- hk1,rcinow'a! Mardnował . 
- A, to Kacprowa! O.:> mnie tak gonit~? P.lf.i si<:: 
- Aleeeł Już się wypaliło. T.vlko CJ wóit byJ 

~ policją i wzieni podpafacza., 
Stara zrobiła w·ielkie oczy~ 
- Który; to był? 
- An i byście zgadJl. .. 

, _ - Głupi Stasiek... Najprf:dztj. Na,vetem gai, 
lala do Skibiny,... · 

Głupi Stasiek pasał gospodtt.rstwie kr,Jwy n~ 
pninny~h łąkach z.a wsią. Był to już stary chłop. 
J.ecz rozume1n nic dorównywat naw·et dwunast-.lfct• 
niemu chłopakowi. • · · 

- Odzie tam głu~ Stasiek. ~'1r,YJ Antek ... Za.. 
wacie.! f I! I 

Marcinowa cofnęła się ~ kroik wtr.l i aź i ą zat"' 
chn~ło ze złości. · · : 

· - E, n ie gadał,ibyś,cie g lu ps tw ł 
- Nie wier:zypie, to idźcie do gminy. ·ryf.JQ:, 

~ go z.abrati. · 
Marcinowa załamała ręce . 

. ~ - Chryste Panie ,to chyba już będzie koniec 
lwiata! Nacoby Zawada podpdf.ał d,v·Jrskie stogi? 
~ głowie in1i si~ nie mieści. 
1 • - Gadaj_ą, że na Lłość Za!eskicm u, że to latał 
za Marysią. 

1 - Na złość Za-Ieskie1nu? Przecie _on już si~: 
21t1ówił z 1\tla:-ysią. Spr>fk:.1]--~111 ich. będzie Jem.u półl. 
'piziny;, j_ak ~ci.eli obJje: do. IJJ~tk~ - -- · 

; .. i 
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-- o·ziś'. '.AKtt'rat pr7.e.d ikościołe!lf. 
Zawada .drapał się frasobliwie po gł-:>wte. 

. - Poznał -1nnie po kur.cie? Oo za Jakiłś <lja-
. beistwo? Chyba, że to się w nią ubrał. .. 

- Kto się mógł ubrać? 
.Umilkli oboje, patrząc na siebie z nitppkoj~.-
- I nie znalazła się? --- zapytała Marysia. , 
- Nie. Kacprowa szukała po calem ~Jbejścilł. 

Jczoraj wieczorern napra\viała ją na ławie przed 
oborą i zapornniała zabrać na noc do izbl··• · · 

- I ktoś zoba~zył i wziął .•• 
• •- Chryste Panie - rzekł z nagłą desperacji 

~awada - będę ja ieraz n1iał 2.1 swoje. ~iooć 
kara za grzecl1y, ClJ co? · .. 

-- Pisarz p_owiedzial, ~:e d~ nie \V)",dd. - sz~ 
nęła Marysia. . .. 

· - Ale przecie ja wc%oraj pos1.edkn1 spać razem 
z kurami - rzekł Zaw:.1da. - Dopiero sie ,)budzi­
łem, jak zaczęli dz\x·onić na pożar. 
~ Zachodzę \V głcnv~, 1d) to mógł być -

rzekła Marysia. - Kto~, ,co ina di) ciebie złość ... 
- O, mało lo ludzi rna teraz dr:, ;nnie zł-ość ..... 

roześmiał się z gory::zą. - lvlaryś, ty wierzysz, że je­
stem niewinny? - zapytał. 

Spojrzała na niego takim wzrYkiem; że aż mu. za„ 
P,Qrło dech ze wzruszenia. 

- 0.-Vierzę - od powiedziała z pr,Jsfotą. - NT& 
u-ap się, Antoś. Pan Jezus cię nie opuści. T · 

- A ty mnie nie OP.uścisz?. - 2apylat 1 bk,. 
r~ ją za obie ręce. · 
· .O;dwróciła gło,vę. 

t-- Nie opusze~ę. 
· - Maryś! - wykrzyknął zdła\"(;·;onym gI'oscrn, 

Maryś, kie.dy damy na zapowiedzi? 
~yrwała mu r~ce i zaśmiał.a się głośno. p,~ 

,wojem u. 
- A-le, jaki to prędiki ! Przeciem ci nie ob1e­

~wałat 
Antek zbladł. 
- Ciebie si~ Icp;m'.l_d trzyJlJ.alą~ a mnie nic do. 

~~.hu 1 Mary.;ś~• 

i 

' 



Urw·ał nagle i przesunął ręKą po czofe. 
- A możeś ty już Inne.mu obiecała? M!Jże Za:­

łeskiemu ... 
- JV1oże i obiei::ałam - śmiała si~,. c~faJąc si~ 

przezornie wtył. 
An tek załamał ręce. 
- A ·może i nie obiecata:m; 
- Maryś! 
Chciał ją złapać, a:Ie mu umknęła; 
- Zgaduj, zgaduła - zawołała. - Jaki to 

pospieszny! Ożenisz się, oż~nisz! Jesz.cze ci żeIL.LaC4• 
ka botkiem wylizie. · 

Zawada przystanął, udając, że rezygnuje z po. 
ścigu: poczem skoczył zręcznie jak kJJt i złapał ji • 
"1pól, 

- N oo ! - zapiszczała ze śmiechem. - Pusz,. 
. b T czaJ, o.... . .. 

- A·Ie, puszczę cięI - odpowiedział drżącym 
głosem. - Przyrzekas~ że mnie W!e4J).iesz?. 
· - Nie wezmęf 

- Maryśl 
- Nan1yś-lę s1ę1 
- Dobrze. Poczekam .. - PrzJ.cisnąl ją OJ s1ee 

b1e, chcąc pocałować. 
- .\Vezmę! 
- Maryśr· 
- Oszalał _chłop z "kretesem r - śmiała się, U$114 

11ując się w-yrwać z jego żelazmych ramion. - Nie 
uduś mnie, bo się nie pobierzemi. . 

- 1\1oja najmilejsza.I - całował ją jak tJpęhmy-t-
- Moja Maryś! 

Wyrwała mu się zadyszana i stanęłl.i o ~ 
kroków dalej, poprawiając chµstecikę. 

- A to żebraby połamał' 
Antek znów zrobił próbę łamania źeber. 
- Idź, tyr - odepchnęła go ,'.Xl siebie. - Jem~ 

tylko ,iamory w gł•Jwie. Jepiejbyś się zastanowił ... 
kiedy pójdziemy do księd7..a probJszcza. 

Za\-x·ada.l' w pierwszej cf1\x·ili oniemjał, poczem 
.zaśmfa,J sie takim. śn!~~hem. ~e. ~- SJQnL,ł,iJQ se 

• 



na lasy i znÓ\V porwał Marysię, afe tym razem 
nie prędko ją puścił. 

- Com ja się przez ciebie natrapił: mojq Maryś 
- rzekł w pewnej -chwili. - Jeszcze gorzej pUem1 
~eś mną wzgardziła. · 

- Wzgardziłam, bo byleś zły, j-1k ten bo[sze­
wik= odpo\viedziała szeptem. - A prieri~ ZJ.\(rsze 

:nnic do debic ciągn~ło, jen,:> żeś ty na mni-e nia 
patrzał. 

- ślepy byłem, czy co - rzekł ze szczcrem 
zdziwieniem. - Takiej drugie.i n 1ema na świecie. 
Jak na debie patrzę, to aż 1n111k ściska w, gardle. 
Maryś, chodźmy do matki! 

- Chodźmy! - ucieszyła_ się dziewczyna. -
Mój Bo,;e! Szłan1 do koś(:iola z płaczem, a wracam 
ze śn1 ~e-chem. 

~ziął ją wpół i 7aczęfi schodzić ku wsil. 
Puść mniet -- szepnęła. - Ludzie zobaczą! 

- Niech zobaczą - odpJ\viedział. - Moje 
prawo. Może nie m,Jje? 

Ano, wziąłeś, to trzymaj! - JJdrzuciła, chi_... 
chocąc wysołao. 

Na zakręcie śdeżiki spotkali starą Marcinową. 
Szła z zielskiem dla świń. Na widok przytuloneJ 
db siebie młodej pary, wydała ,Jkrzyik zdumienia i 
upuściła płachtę, z której posypała się zieiona sie-
kanka. , 

~ - Czy mnie o:zy man~ą? Zawada? 1\larysia?. 
toście się zmówi.li? I 

- Toć nie co! - ,ad'puwiedział Antek. - · Jesz,. 
tze dziś pójdziemy do kskdza. 

- Niech w·as Pan Bóg ma w swojej opiece! 
la~·ołał.a radoś-nie stara kDbieta. - A tyś powinien' 
na kofanach iść do Częst•Jchowy na podziękowanie 
~. 1\a(ce Boskiej, że ci zesłała taką d7Jcw-uchę - zwró­
.. ·.1 się trochę surow1J do Zawady. - Powiadają, 
.'.1;.; się nawrócił ze 3wojego gałgaństwa i przestał 
p;ć. Ano, niech cię Pan Jezus utrzyma przy dobrem 
~stanowieniu. A!e i tak nie !esheś. wia,rt Mar,ysi' 
Nie.a nid 

r 
.. 



- Pe,,;,nie, 1/C nic - p17y711ał pokornie Ant~k. 
- To też słuchaj jej we w_-;zystkiem, a dobrzl! 

na tem wyjdziesz - n:~kła udobruchana starucha. 
- Taka i.ona, to w·iQcej jak majątek. 

- O, gadacie! - szepnęła zac;.:erwieniolla dzi~w ... 
czyna. 

- Ja tam nikogo napróznl) nie chwaie - rze .. 
kła 1\1arcinowa. - \v'icm, :ie ciebie ,mo7 .• na P,JCh\valić, 
bo n1asz dobrze ,v gł )w·:c. 

1\1arysia pochyiiłJ. się Jo p,Jrn::trszczonych; spra-
cowanfch r~k. · 

- Bóg zap1ać za dobre slo\Xr-a. Tera% id,dctnYI 
do matki - rzekła. 

Antek schylił si~, 7,garnął na płacht~ rozsypane 
'Z!dsko i pomógł sLu-~j 7ar.1-ucić je na pfecy. 

Idąc drogą przez ,x,:eś, spotkali Kacpr·Jwą. Była 
taka jakaś zctsumow.Jna, że ndwet ich nic snostrzegła. 
Dapiero Marysia tr~dla ją w b)k. 

- Cośta tacy -m.1rkotni? 
Wdowa drgn~b, podnhsła oczy 1 otworzyra 

usta, z który.eh n :e wyszedł i.ad en dźwięk. 
- Co~ I(acprowa? - rztld Antek. - B~d;deci~ 

mieli n1ło<lą gospJdynię. Czekajcie, już ona lepiej 
porach uje gęsi, jak ja. · 

- Ano, czas wam było na kobfietę, gospod1rzu 
- odpowiedziała z udaną sw<:,bodą Ka-cpro\vd. -
Pasuje warn razem! 

- Widzi mi si~. żeśrie nie rad7i - zauważyła 
Marysia. - Nie bójde ię. Nic stanic wa1n się przy; 
mnie krzywda. Starczy roboty nd dzieęięć. 

- Ja tam dobrze fudziom życzę - odrzekła 
wymijająco w<łowa. - Niech wam Pan Bóg bło-
g-osławi ! · 

- Bóg zapłać! - otlpowi-ed:t.icli 1Jboj.c, odrho­
dząc. Stała chwifę, goniąc ich oczami. 

- Jak co ma być, to jest, ch1ćby czło,viek 
stawał na gło,,:,ie - rozmyślała. - Ni·ma r.1dy. Trze­
ba nam się b~dzie z Fclką \X,ynosić w świat. Starczy; 
roboty na d✓.:iesi(ćt - pJ\,·(órlyło słowa Mn:·,:;. -
'Alei dQbr~bY.ś mi ~Rłą~~~ z~_ t~ ro.btit~ la .iue 

....... . . 




